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Niech żyje 


robotica 


i włościański! 


Warunki prenumeraty: 


w Warszawie z odnoszeniem 
miesięcznie Mk. 220009,—— 
bez odnoszenia „ 200000.— 
na prowincji miesięcz. 220000,= 
Zagranicą » 340000.== 


Dziś, w sobotę, dn. 27 b. m. o godz. 7 wiecz. w lokalu OKR-u Al. paa 6 R. 
odbędzie się Konferencja Międzydzielnicowa w sprawie sytuacji strajkowej. 4 

Winni 'bezwzględnie przybyć: Komitety dzielnicowe w „pełnym k 
meżowie zaufania P, P. s. Z iabryk | i Zwiążków Zawodowych. 


Warszawa, Sebota 27 października 1923 po. 


X CENTRALNY" 
- ORGAN P:P.S: 


— W wirze strajków. 


Po kraju idis się olbrzymia - fala 
strajków. Strajki kolejowe, strajk górni- 
ków, strajk w przemyśle włóknistym, straj- 
ki pomniejsze w całym szeregu miast... 

Najważniejsze, zasadnicze działy wy- 
twórczości krajowej są dotknięte. A to 
jeszcze nie koniec. Zdaje się, że weszliś- 
my w okres strajków chronicznych, straj- 
ków wybuchających raz wraz, Jeden strajk 


wywołuje drugi. Usposobienie i podniece-. 
silne. 


nie strajkowe jesť niezmiernie 
Wszystkie niemał zawody skłonne są do 
walki strajkowej. W tym ogólnym prądzie 
zacierają się różnice wiar i przekonań po- 
litycznych. Robotnicy i pracownicy socja- 
listyczni, enpeerowscy, chadeccy porwani 
są w wir walki strajkowej. Toć widzimy, 
jak początek strajkowi kolejowemu dali — 
chadeccy maszyniści... 

Przewidywaliśmy to oddawna i ostrze- 
galiśmy Rząd, do czego prowadzi jego poli- 
tyka. Rząd Chjeno - Witosa z całą obo- 
jętnością patrzył na szalony wzrost dro- 
żyzny. Nic, zupełnie vic, nie robiono dla 


jej zatamowania. Przec*wnie, Rząd wszyst- 


ko robił dla jej powiększenia. Przypomi- 
uamy a rządową w kierunku podniesie- 


nia cen zboża. Akcja ta stanowiła wprost 
zachętę dla agrarjuszy do ukrywania zapa- 
sów zboża, czego też nie omieszkali uczy- 
nić. Następnie Rząd śrubował ustawicznie 
podatki pośrednie, cła i taryfy kolejowe, 
czem wzmagał drożyznę. 

Dla uzdrowienia skarbu Rząd reakcyj- 
ny nic zgoła nie uczynił, choć ustawicznie 
© tem gadał. Nie tylko nic w tej sprawie 
mie uczynił, ale, przeciwnie, ogromnie stan 
rzeczy pogorszył, Zapewnienia o pożycz- 
ce okazały się blagą, co na kurs marki wy- 
warło wpływ fatalny. Bezceremonjalne 
postępowanie z bonami złotemi poderwało 
zaufanie do skarbu, W interesie klas po- 
siądających Rząd i jego większość odrzu- 
‘cali wnioski lewicy w sprawie szybkiego i 
Wwydatnego zasilenia skarbu podatkami bez- 
„pośredniemi. 


Skutek tych rządów chjeńskich ujaw- 


nia się w tem, że w ciągu kilku miesięcy: je- | 


"z pomocą, z ulgą. 


"Państwa i dla skarbu! 
myślą przewodnią tego Rządu klęski i nie- 
szczęścia jest: zwalić wszystkie ciężary, za- ' 


go istnienia stopa życia robotników i pra- 
cowników obniżyła się w sposób przeraża- 
jący. 

Klasa rdbółścze i azędnicy wprost 
rozpaczliwie bronią swego prawa do życia, 
Stawiają opór spychaniu ich na samo dno 
nędzy. 

Ale Rząd nie czyni nie, aby przyjść im 
Kryzys sroży się w Ło- 
dzi. Rośnie bezrobocie. Fabryki pracują 
coraz słabiej. Rząd nic nie czyni, aby za- 
żegnać tę katastrofę. Kryzys jest w znacz- 
nej mierze sztuczny, wywołany dążeniem 
fabrykantów do otrzymywania  nieograni- 
czonego i niemal bezpłatnego kredytu ze 
Skarbu Państwa. Ale Rząd nie ma zgoła 
ochoty zrobienia czegokolwiek dla przezwy- 
ciężenia tego kryzysu, O „walce Bajdy - 
Witosa z drożyzną już mówiliśmy. A jed- 
nocześnie Rząd i jego stronnictwa robią 
wszystko, co mogą, aby klasę pracującą 
rozdraźnić i podniecić, utrzymywać w sta- 
nie gorączkowego wrzenia. 

Pracownicy państwowi wystawili żą- 
dania. Jakże im Rząd odpowiedział? P. 
Witos rzucił im słowa urągowiska, które 
przejdą do historji: 

Róbcie co chcecie... 
gorzej! 

Na żądania pracowników Rząd odpo- 
wiedział groźbaraj i i represjami, potęgując 
jeszcze wrzenie. Ustawa o uposażeniach 
całkowicie zawiodła nadzieje pracowników. 
Specjalnie upośledzono kolejarzy. 

I mamy oto potężną falę strajkową... 
Rząd naraża kraj na olbrzymie szkody i 
straty... Jakżeż głupio brzmią w obliczu 
tego faktu mamrotania p. Kucharskiego o 
„oszczędnościach”', gdy cała polityka Rzą- 
du, jego nieudolność, jego lzaciekłość kla- 
sowa prowadzą de olbrzymich szkód: dla 
Przecież jedyną 


Będzie jeszcze 


równo rozstroju finansów, jak i planów „sa- 
nacyjnych”* — na barki wielkiej rzeszy u- 


bogiej ludności... 


Petit E wa APT NEONY RE ODYEO WOOD NERO 0 PEWNA NGO WE PZA YA SE GE EŃ 


Komunikat 
Kom. Centralnej Zw. Zawadowye 


W myśl uchwały Kom. Centr. Zw. Zaw. 


Ł dnia 16 X przedłożyliśmy Rządowi memo- 
Uał z żądaniem wniesienia ną Sejm projektu | 


ustawy, któraby gwarantowała robotnikom: 


minimum płacy, przymusowe regulowanie za- 
Tobków o cały wykazany wskaźnik drożyź- 
niany oraz tygodniowe obliczanie wskaźnika, 
domagając się odpowiedzi najdalej do końca 


gu! 
p. 


i on podstawy do dyskusji 
| wym, 
| swe rozstrzygnięcie. 


b. m. W oznaczonym przez nas terminie O- 
trzymaliśmy stosownie do zapowiedzi Prezy- 
denta Ministrów, jako odpowiedź na wniesio- 


| ne przez nas żądania — projekt odnośnej 1- 
„stawy, opracowany przez Min. Pracy i Opie- 


ki Społ, Projekt ten nie odpowiada naszym 
żądaniom, — jak każdy twór chadecki stara 
się on w wykrętny sposób wywinąć od sta- 
nowczego rozwiązania tego zasadniczego dla 
| klasy robotniczej problemu. Mimo to stwarza 
na terenie sejmo- 
gdzie sprawa ta ostaiecznie znajdzie 


/ 


da zwrot rękopisów redakcja nio odpowiada. 


maan nah 00 | CIEMNO ON 


PROLETARJUSZĘ WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIE] 


$ Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po po. 


Redakcja i Administracja: Warecka 7 | _ Monte cze 


kowe P. K. O: Nr. 


Administracja czynna od 9 do T boz teianei “A 


Dla poparcia akcji Komisji Centralnej w 
kierunku osiągnięcia wyżej postawionych po- 
stułatów, wzywamy wszystkie zarządy związ- 
ków oraz miejscowe i okręgowe komisje za- 
wodowe do rozpoczęcia akcji zgromadzenio- 
wej, demonstracyjnej i prasowej. 

Równocześnie wzywamy Rząd i Sejm, 
aby sprawę załatwieno do dn. 15 listopada 
b. r, gdyż w przeciwnym razie zmuszeni by- 
libyśmiy do podjęcia wałki o te epe w naj- 
ostrzejszej formie, 

Za Komisję Centralną Zw. Zaw. 
J. Kwapiński, preżes. 
Z. Żuławski, sekretarz. 
4! a EE 


Strajk kolejowy. 


Zśodnie z onegdajszem swojem oświad- 
czeniem, zw. zawodowe kolejarzy i pocztow- 
ców oczekiwały wczoraj odpowiedzi mini- 
strów. Zapytany po południu min, kolei żelaz- 
nych p. Nossowicz odpowiedział, że co do za- 
pomogi zimowej (170% pensji listopadowych 
— 30% Rząd już przyznał) — o tem mówy 
być nie może. Na inne postułaty (postulatów 
tych jest 23) min. da odpowiedź na piśmie. 

O godz. 10 i pół wiecz. skończyło się po- 
siedzenie Rady ministrów. Delegacje zainte- 
resowanych związków czekały w gmachu 
Prezydjum Rady, Oczekującym ministrowie 
Nossowicz i Moszczyński (poczty) oznajmili, 
że o zapomodze zimowej mowy być nie może, 
innych zaś postulatów Rada ministrów wcale 
nie rozpatrywała. 

Wobec tego odbyło się wspólne: posie- 
dzenie przedstawicieli Zw. Zaw. Prac. Kol., 
Zjednoczenia Zaw. pol, Zaw. Zw. maszyni- 
stów kolejowych, Zw. prac. poczt, telegr. i tel. 
Na posiedzeniu tem postanowiono ogłosić ko- 
munikat o żądaniach pracowników kolejo- 
wych i pocztowych oraz powiadomić swoje 
organizacje o odmownej odpowiedzi Rządu. 


NA DWORCU GŁÓWNYM W WARSZAWIE 
Wczoraj strajk szybko zaczął obejmować 

warsztaty, parowozownie i dział ruchu. Soli- 

darnie do strajku przystąpili maszyniści. 

Pociągi z Dworca. Głównego przestały 
odchodzić, wagonów nie podstawiono na pe- 
ron. 

W celu zastąpienia strajkujących maszy* 
nistów wezwano wojskowe. bataljony kolejo- 
we II pułku kolejowego, z których uformo- 
wano kilkanaście brygad. 

Niektóre pociągi przy pomocy wojska 
zdołano uruchomić. Wieczorem odeszły po- 
ciągi do Lwowa, Krakowa i Skierniewic. Czy 
dojadą do miejsca swego JENESĆ — 
niewiadomo. 

Do Łodzi żadnego Riga nie wysłano. 

W celu sprowadzenia siłą maszynistów 
do pracy, policja udawała się do ich miesz- 
kań, przeważnie jednak nie zastawała poszu- 
kiwanych w domu. 

Kilku zaledwie zdołano sprowadzić 
groźbą bagnetów. 

Do Warszawy część pociągów nie nade- 
szła wcale, a większość nadeszła ze znacz- 
nem opóźnieniem. Wszystkie pod osłoną woj- 
ska. Jedyny pociąg, który przybył z Krako- 
wa, opóźnił się o 11 godzin. 

Na samym dworcu gromadziły się tłumy 
podróżnych, którzy z niepokojem zapytują | 
się, czy można: jechać. 


pod 


Tolełoż Redakcji 176-70, Admin. 120-13. 


175 | „Numer pojedyńczy 15.000 mk. 


Kasa czynna od it do 2. Rachunki płatne w wwie 


Rok XXIX. 


Niech żyje 


E ych p EA A A i 
Ceny ogłoszeń: i 
w tekście (przed kron.) grer 
Nekrologi 

zwyczajne > 10000 
drobne za jeden wyraz „ 5000 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetra „M 
Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia 
Administracji o 10% drożej 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią: 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od. ] 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za: ~“ 
wiadomienia i 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini- 
„ stracja nie odpowiada. 


Ogłoszenią 


składzie, delegaci i 


Odważniejsi, decydują się próbować, in- 
ni wracają do domów. 

Na peronie uwija się nieliczna grupa ko- 
lejarzy. Przeważnie obsługi dworcowej i kon- 
duktorów, którzy nie wszyscy jeszcze przy- 
stąpili do strajku. 4 

Strajk jednak się z każdą 4 
chwilą. 

Pociągi towarowe wcale nie przychodzi- 
ły ani nie odchodziły, j 

42 FE- 

w Dyrekcji Krakowskiej strajk trwa bez 
zmiany i objął wszystkie działy pracy. H 

Również w Dyrekcji Lwowskiej, Radom- 
skiej, w Piotrkowie, Częstochowie, Łodzi, Tor DEB 
runiu, w Poznańskiem strajk: szybko się roz. = pasi 
szerzył. UERĘ 

Z Krakowa i ze Lwowa otrzymujemy > „ka 
wiadomość, że pracowników kolejowych „mi- 
litaryzuje się* w ten spone, że otrzymują <25 
wezwania na... „ćwiczenia ',. „8 

Kraków, 26 hidini. (A. W.. Dnia 2: X 
26 b. m. z powodu fałszywego nastawienia Fik i 
zwrotnicy wjechał pociąg pośpieszny Nr. 302, 
jadący ze Szczakowej, na boczny ,tor, zasta- 
wiony wozami towarowemi. Z podróżnych i LEO 
personelu kolejowego nikt, nie doznał uszko- 4 
dzenia. Następstwem wypadku było wykole-- 
jenie i uszkodzenie parowozu i wozu poczto- U 
wego. Podróżnych przewieziono innym pew 1388 
giem przez Sosnowiec do Katowic. ; 


KOMUNIKAT ZWIĄZKU MASZYNISTÓW. 
Ponieważ pojawiły się w niektórych pi- 
smach notatki, jakoby minister kolei Nosso- | 
wicz oświadczył, że żądania maszynistów H SB 
rzekomo są za wysokie, że skarb nie jest w 
stanie ich zaspokoić, związek maszynistów Ke 
komunikuje, że p. Minister oświadczył zupeł- yć 
nie co innego. Mianowicie: „maszyniści powin= 
ni już dawno swoje żądania przedłożyć, a nie gia 
dopiero teraz". Co do owych zbyt wygóro- sA | 
wanych żądań — związek maszynistów infor- 
muje, że ogólna liczba maszynistów i pomoc- AR 
ników ich t. zw. palaczów w całej Rzeczypo- 
spolitej wynosi niecałe 9.500 osób. Różnica . 
pomiędzy tem, co ministerjum kolei żelaznych 
przyznało w sprawie poborów  godzinowego, 
wynosi od 600.000 mkp. do 800.000 mkp. za 
miesiąc sierpień na maszynistę, względnie pa- 
lacza. Co się tyczy poborów stałych, to przed 
wprowadzeniem ustawy uposażeniowej 1920 
roku, najwyższy 'stopień płacy maszynistów x 
odpowiada dzisiejszemu VI stopniowi kolejo- 
wemu i dotyczyłoby to tylko: nielicznych je- 
dnostek. Przeto przyznanie tych stopni nie 
ebciążyłoby skarbu państwa tak, aby to sta- 
nowiło poważne trudności do zrealizowania. 
Również twierdzenie niektórych pism, że ma- 
szynista pobiera więcej, niż szef departamen: 
tu, nie jest ścisłe, jak również zarobki m 
ne po zredukowaniu poborów godzinowego 
2/3 nie wynoszą poborów urzędnika VI klasy, 
przeciwnie, nie dosięgają one VI stopnia ko- 
lejowego, jeżeli nawet doliczy się do decy 
płac pobory godzinowego. 


(irajk pocztowców. 4 


Kraków, 26 października. (A. W.). ea 
wy Dziennik" podaje: (Wczoraj rano rozpe- 
czął się w Krakowie strajk pocztowców nā 
skutek uchwały powziętej na ogólnym wie 
pocztowców w środę późno wieczorem) Re 
nie przyszli do pracy funkcjonarjusze, wsku- 
tek czego biura przyjmowania i i 


rozszerzał 


Aan na 


pakunków zostały zamknięte rano. 


_ czornych podjęły ponownie pracę. 


RJ został obsadzony oddziałami policji. 


Sytuacja w Łodzi. 


(Telefonem). A 
Wczoraj rozpoczął się strajk tramwa- 


Nie 
psie yo Roy kamitet straj- 


| «konferencja przedstawicieli 


st 
. przy wypłacie nastepnej tygodniów- 


dnie „żądamia ro! odrzucili. 


odrzucili te propozycje. 


— bowiązali 
pierwsze wezwanie komitetu strajkowego. 


Strajk w przemyśle metalowym roz- 
się w 


-_ kiego powzięło uchwałę, w której stwier- 
dza, że strajk na kolejach wybuchł ż > 


ława wskutek zlekceważenia przez 

- postulatów kolejarzy, Samorzutny strajk 

- pracowników kolejowych uznano za strajk 

k sly ogółu kolejarzy i postanowiono 

eć go czynnie, Rezolucję przesłano 

m _sejmówym. \ 

= Naogół więc sytuacja strajkowa zao- 

__strza się, 

$ zs talktownemu zachowaniu się 

p" właz, spokój nie został nigdzie naruszony. 

a wojew ie odbywają się bez | 
_ przerwy taniórencje, mające na celt u- 

; trzymanie spokoju. 


owana postawa mas robotni- 
] "= wywiera duże wrażenie. 


— Mai W Zydow 


(Kor. własna). 
Wielki wiec strajkujących robotników. — 
radzieckie stanowisko N. P.R. — Nieu- 
dałe prowokacje miejscowych księży. 
Dnia 25 b. m. wieczorem odbyła sią 
ię strajkujących o wyc 
udowego hg 


POJSŁEK <=, a Leb 2 db 


* 


4 


1 eatr Rozmaitosci. 
Moliera — Amiiirjon, komedja w 3 aktach, 


5a Boy, reż. L. Solski, dekorował 
W. Drabik. 


- Komedję swą oparł Molier na starożyt- 
orm mycie o Jowiszu, który pragnąc zesłać 
na ziemię „czaszy posłużył się w tym celu 
-piękną Alkmeną, żoną dzielnego (w boju) 
_ Amiitrjona. Myt ten wielokrotnie pd czasów 
greckich opracowywany dla teatru, przeszedł 
drogę od dramatu przez tragikomedję aż do 
' lekkiej komedji Moliera, który opracował ją 
w duchu „offenbachowskim" (jak mówi Boy 
w przedmowie do świetnego przekładu — 
jl wwa drugiego wydania „Dzieł Mo- 
że Istotnie. W tej rozkosznej komedji nie- 
ma prawie miejsca, gdzieby filuterny uśmiech 
znikał z ust komedjopisarza, 
Kiedy pod koniec komedji Jowisz posta- 
 mowiwszy cierpiącej parze rozwiązać tajemni- 
cę podwójnego Amfitrjona (gromowładny ści- 
ska bowiem ziemską kochankę pod postacią 
jej męża, skąd nieustanne tragi-komiczne qui 
pro quo) i siedząc na chmurach pośród gro- 
"mów warczących, wyjaśnia zagadkę i tłoma- 
czy, jaki to zaszczyt spotkał Amiitrjona, iż 
sam Zeus spał z jego małżonką, wtedy sługa 
 rogacza, Sozja, z niezrównanym akcentem 
w powiada: * 
Umie słodzić pigułkę Jowisz miłościwy. 
Ę Nie żywimy ani przez chwilę wątpliwo- 
= “iż poeta francuski żartobliwie traktuje 
i Olimp i że komedja opracowuje poprostu 
zną historję (bardziej odwieczną zape- 
wne od samego Olimpu) trójkąta — co praw- 
1 trójkąta uszłachetnionego przez bóstwo. 
r wilny uśmiech jest i być powinien o- 
w tej sztuce od początku do końca. 
potrzeba się wysilać, aby go znaleźć w 
sekcie, a niebezpiecznie jest zapominać o 


m 


$ : 


A 


= sze roznosili po mieście zaległą pocztę, zaś 
_ po południu już wstrzymał się od pracy. Te- 
_ lefony, które przez kilka godzin popołudnio- 
wych były nieczynne — w godzinach wie- 


~ „Kraków, 26 października. (A. W.). Sytua- 
= cja w strajku pocztowym uległa o tyle zmia- 
_ mie, że w godzinach popołudniowych oprócz 

distonoszów przystąpili do strajku urzędnicy 
pocztowi. Biura przyjmowania i wydawania 
pakunków zostały zamknięte. Gmach poczty 


jarzy. Powzięli oni uchwałę, stwierdzają- 


prze- 


ek. 11% przed poł odbyła się 
przem. włók- 
a co z delegatami związku zawod. Prze- 


s owcy zaproponowali 40% podwyżki, 
BSE 30% natychmiast, a 10 


iełe związków zawod. jedno- 
Strajk 
Nastrój wśród strajkujących 


racownicy elektrowni i gazowni zo- 
się przystąpić do strajku na 


ciągu. 
Ogólne MAE hat kolejarzy węzła łódz- 


"Zee 


— 


walski i Orlik, który wyjaśniałi zebranym 
przyczyny strajku 


(prezes w sl: przeciw ia kn rze- 
m zepa. wzy- 
wał zobotdików, alby b- strajkowali X. 


stępnie tow. Orlik przedstawił ` kacji 
która obiecuje poparcie Zarządowi Głów- 
nemu, oraz piętnuje łamistrajków. Pod- 


czas odc vania rezolucji przez tow. 
piim ksią Szepata zaczał krzyczeć, 

zebranych, jeak ro- 
enei znając takie sztuczki, zerwa- 


nia nie dopuścili. Do pomo- 
cy z Siad, przybył drugi wikary, 
bw robotnicy obydwu wyświzdali 
zez głosowanie nie pozwolili udziełać int 
głów. Wobec tej kompromitacji księża o- 
puścili zgromadzenie. Rezolucję zgroma- 
dzeni przyjęli jednogłośnie i rozeszli się 
iewem Sztandaru”. Na 


ka „CzeŁSZE 
| wśród „Sireńkujących „dobry. 
. m. odbyfo się znowu tłumne 
zgrome szk, robotników. na 
którem uć kwi trwać w wałce aż do 
zwycięstwa.) 


Mial W Taniaren. 


(Telegram własny), 
, (Zawiercie, 26 października, 
Paii 5 Badz. 11 i pół r ać e 
Tow. Akc, „Zawiercie” w u przy- 


stąpili do strajku na tle żądań ph hdd 
nych. Strajk objął 7000 robotników) 


Strajk 
radstników miejskich m. Warszawy 


Z powodu nieuwzględnienia żądań ro- 
w pias przez magistrat tes 
arszawy, dziś rano rozpoczyna się straj 
robotników miejskich,> y : 
Stają: tabory oczyszczania miasta, tar- 
gowiska miejskie, szpitale i zakłady dobro- 
czynne (pozostawia się niezbędną obsługę 
przy chorych i dzieciach); dezynfekcja i 
kąpieliska miejskie (pozostawia się dyżur- 
ną karetkę do zbierania trupów zakaźnych) ; 
plantacje miejskie i i wydział budownictwa, 


| wodociągi i kanalizacja (z pozostawieniem 


fagio. obsługi; woda dochodzić będzie 
arteru); obsługa szkół i ochron miej- 
| dach, pracownicy teatrów miejskich, komi- 
niarze i straż ogniowa (pozostawione są 
niezbędne pogotowia pożarnicze), 
s Do pis szjgy”i Zw. Zaw. rob. 
ejskich przyłączył się również polski 
związek z ul. Elektoralnej,) 


Książki nadesłane, 


Wydawnictwa „Książnicy Polskiej", Warszawa — 
mia 1923 r. 


o ww zęby u 
e Pi Hatti — ks. dr.. 


Rachunek a wedle iai naj- 
mniejszych kwadratów — inż. dr. Kasper Weigel. 

Pierwsze łata nauczania rysunków w szkole 
powszechnej — N. Bogieńska, 


tem, aby komedii leciutkiej, pełnej ironji i 
jurności, bawiącej się ludźmi i bogami, nie o- 
arczyć brzemieniem zbyt uroczystem „wiel- 
kiego repertuaru”. Wielkość Moliera w tej 
komedyjce figlarnej polega na wielkości jego 
śmiechu i wielkość tę należy wydobyć prze- 
dewszystkiem. 

Wydobył ją w znaczeniu jak najszerszem 
Solski, interpretując rolę Sozji, sługi rogacza 
ubóstwionego. Tchórz, spryciarz, głupiec, ale 
i mądrala jest ten Sozja. Jego mina gapiowa- 
ta, jego ręce, łydki, czupryna nieglaźna śmie- 
szą nas zarówno, jak jego słowa, dowcipy, 
wykręty i głos cieniujący każdy wyraz. 

Kapitalny jest on, gdy go Merkury (Ro- 
land) przekonał, iż on Merkury jest Sozją 
(Merkury występuje w skórze sługi Amiitrjo- 
na, tak, jak boski w skórze pana) i kiedy on 
całą tę niepojętą sprawę usiłuje wyjaśnić Am- 
fitrjonowi. Doskonałym alter ego Sozji jest 
Roland, zwłaszcza, kiedy go przedrzeźnia, na- 
śladuje i oszałamia. Obaj ci artyści pojęli ko- 
medję krotochwilnie i żartobliwie, lekko. 

Nie zaciążył nad nimi mistrz Drabik. Dra- 
bik bowiem dał przedstawieniu cudowną, bo- 
gata, bujną oprawę. Okazały jest obraz Nocy 
(Jasińska) z prologu, ciągnionej na rydwanie 
przez olimpijskie, rumaki. Urok, tajemniczość 
i słodycz nocy srębrzysto-szafirowej unaocz- 
nił tu mistrz w rysunku rydwanu, bieli ruma- 
ków, granacie nieba i księżycowej poświacie. 
Z góry świazdy sieją blask, a noc i Merkury 
śawędzą wśród obłoków. Obraz ten nastraja 
już nas w tonie zbyt uroczystym nieco — boć 
ostatecznie Noc jest wprawdzie boską... ale 
stręczycielką, mającą Gromowładnemu ułat- 
wić i przędłużyć gruchania ogniste z Alkme- 
ną. Już tu był kontrast między filuternością 
pieprzykowatą djalogu, a wspaniałością deko- 
racji. Ale obraz jest tak piękny, iż bodaj 
szkodaby było poświęcać go dla bardziej „of- 
fenbachowskiej" interpretacji malarskiej. 

Ale w scenach następnych Drabik ubrał 
Amfitrjona i Zeusa w ciężkie hełmy ze wspa- 


YO ONA 


Za rządów 
drożyzny rikiai 


„PATRJOTYCZNI* MŁYNARZE CHCĄ 
SAMDOZNACZAĆ CENY MĄKI! 
Wydział młynów warszawskich 
związku młynarzy zwrócił się do oddziału 
walki z lichwą komisarjatu rządu m. st. War- 
szawy z następującą propozycją: „1) kałkuła- 


cję przemiał zboża poddawać izji w 
miarę zmiany cen zboża i ustalone za l- 
nem porozumieniem młynów warszawskich 
ceny, obowiązujące ed dnia następującego, 
wydział młyn warszawskich podaje nie- 
zwłocznie do wiadomości oddziału w z li- 


chwą; 2) gdyby oddział wałki z lichwą obsta- 
wał przy dotychczasowym systemie W 
cennika, t. j. jedynie po cd a każdora- 
zawych rokowaniach, młyny warszawskie z 

konieczności zmuszone będą zastosować się 
do żądania oddziału, zwracają jednak twagę, 
że podobne zarządzenie, rujnujące młyny 
warszawskie, spowoduje w krótkim czasie 
tak wielkie trudności finansowe dła młynów 
i tak uszczuplić może zapasy zboża, że w ra- 
zie nieprzewidzianej przeszkody, Warszawa 
może PA w położeniu, że zapasów zboża i 


Współpracownik nasz otrzymał od p. Edwar- 
da Lipińskiego, naczelnika Wydziała w Gł. Urzę- 
dzie Statystycznym, następujące wyjaśnienie: 

IW „Rzeczpospolitej ukazały się ostatnio no- 
tatki, kwestjonujące ścisłość obliczeń Komisji za 
pierwszą połowę października: Komisja obliczyła 
83%, powinno zaś być rzekomo 989%, Wyższy 
wzrost otrzymała „Rzeczpospolita”, porównywając 
przeciętną dzienną sumę marek z przed ostatnie- 
go okresu obliczeniowego (od 9 do 22 września), 
z przeciętną sumą marek w ostatnim okresie obli- 
czeniowym fod 1 do 15 października). W tej spra- 
wte zupełnie frafne+ wyjaśnienia daje Gł. Urząd 
Statystyczny, z których wynika, że Komisja okre- 
sów porównanych przez „Rzeczpóspolitą" nie mo- 
gła wziąć pod uwagę, ponieważ przyjęła zasadę 
porównywania okresów bezpośrednio się łączą- 
cych (choć już kiedyś od zasady tej odstąpiono), 
przyczem okresów możliwie równych co do dłu- 
gości, Komisja mogła więc albo porównać okres 
od 23 września do 15 października (trzytygodnio- 
wy), z okresem od 9 września do 22 września, ale 
wówczas otrzymanoby stosunkowo niski procent 
wzrostu 480,57), a to z tego względu, porieważ w o- 
kresie od 23 września do 15 października obok 
dwuch wysokich tygodni października, tkwi rów- 
nież jeden tydzień września, w którym ceny sto- 
sunikowo szły słabo w górę; aibo też mogła porów- 
mać okres od 1 do 15 października z poprzedzają 
cym okresem tygodniowym, t j. od 23 do 30 
września. Przy drugim sposobie, opuszczano je- 
den tydzień września (od 9 do 16). 

Wobec olbrzymiego wzrostu cen w paździer- 
niku, Komisja przyjęła jednomyślnie zgłoszony 
przez pracowników wniosek, aby odstąpić od przy» 
jętej metody uwzględniania przeciętnych cen w 
nieprzerwanym łańcuchu porównywanych okre- 
sów czasu i postanowiła obliczyć pierwsze piętna- 
ście dmi pażdziernika (wysokie ceny!) z ostatniemi 
dwoma tygodniami września. Mniemano, iż w ten 


niałemi pióropuszami, w płaszcze i nagolen- 
niki. Figurki eteryczne z boskiej pianki noc- 
rych igraszek uginają się pod ciężarem i dra- 
matyczną okazałością kostjumu. Było to śli- 
czne w pierwszej scenie, gdy Jowisz (Śliwic- 
ki) pali do Alkmeny gorące stance (Śliwicki 
plastycznie rzeźbi wiersz pod względem mu- 
zycznym, jak mało który aktor warszawski), 
Ale potem już i Amfitrjons(Owerłło) i Alkme- 
na (Zahorska) i rycerze zapominają razem z 
Jowiszem, iż są figurami wcale uroczo, ale 
bądź co bądź podkasanej (jeśli w zastosowa- 
niu do klasyka razi kogo to określenie — to 
powiedzmy: podwiniętej) komedji, wykwint- 
nie, ale jednak szelmowsko  uśmiechniętej. 
Tymczasem wykonawcy sharmonizowali swe 
ruchy i głos raczej z okazałością swych ko- 
stjumów i recytowali wiersze z dramatyczną 
powagą. Pewnie, że sytuacja każdego roga- 
cza, nawet takiego, któremu sam Zeus rogi 
przypina, jest poważna, aje są pozy, sytuacje 
i konflikty, smutne — — tylko dla podmiotu, 
objektywnie zaś conajmniej wesołe. Tak usta- 
wił rzecz Molier i tak winien ją interpreto- 
wać aktor. 

Kierownictwo „Rozmaitości" e 
idzie drogą wytkniętą. Fredro, Szekspir, Mo- 
lier. Przedstawienia po cenach popularnych 
stoją na poziomie tym samym, przedsta- 
wienia po cenach kosztownych. Air stwo- 
rzeńia z „Rozmaitości” istotnie pierwszej sce- 
ny polskiej przestaje być tylko dobrą chęcią 
-— zaczyna go się realizować, a publiczność z 
pewnością — powoli bo powoli — będzie się 
podciągać do „wysokich Parnasów". Tak sa- 
mo i zespół aktorski zwolna przyzwyczai się 
do górnych lotów, nauczy mówić wierszem, a 
„Rozmaitości”* podniosą ść i spełnią 
przeznaczenie wielkiego teatru polskiego, któ- 
rego brakowało w stolicy Rzeczypospolitej. 


Zygmunt Kisielewski. 


rż „ROBOTNIK" sabota, 27 października 1923 r, 
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mąki w młynach warszawskich starczy zale” 
dwie na 2—3 dni, zarządzenie więc powyższe 
utrudni egzystencję młynów warszawskich, 
sprawie zaś aprowizacji naszego miasta tylko 
zaszkodzić może”. Dowiadujemy się, iż poru- 
szona w liście powyższym sprawa jest w 


| chwili obecnej przedmiotem rozważań czyn- 
ników miarodajnych. (b.). 


Ta troska o... dobro ludności jest troską 


Pry | o kieszenie młynarzy i dyktowana jest chęcią 


dyktowania cen bez kontroli! 
„Patrjotycznie'* i... praktycznie! 


NOWA ZAPOWIEDŹ ZWYŻKI CENY 
CHLEBA. 

Cena chleba ma być dziś i w niedzielę 
utrzymana na dotychczasowym poziomie. Na- 
tomiast od poniedziałku cena chleba *zostanie 
znacznie podwyższona! (b.). 


NOWY POWÓD WSTRZYMANIA 
SPRZEDAŻY WĘGLA. 

Na wieść o strajku kolejowym, oraz 
strajku górników w Zagłębiu Dąbrowskiem, 
wydział zaopatrywania magistratu m. War- 
szawy przerwał w dniu 25 b. m. sprzedaż wę- 
gla, rezerwując posiadane zapasy dla, miej- 
skich instytucji dobroczynnych i użyteczności 
publicznej. Składnice miejskie sprzedają po= 
zostałe jeszcze ilości węgla odbiorcom deta- 
licznym. (b). 


O wzrost kosztów utrzymania. 


sposób otrzyma się procent wyższy, niż przy okre- 
szch, przyjąć należało, a więc odpowiada- 
jący istotnej zwyżce cen. Istotnie otrzymano 
83,25% zamiiasti 8057. Zdawano sobie 
sprawę Z tego, że metoda właściwa, dając niższy 
procent w pierwszej połowie października, 

jednak znacznie wyższy w drugiej połowie, ale wy- 
dawało się powszechnie, że oczekiwanie na to wy- 
równanie przy szalejącej drożyźnie, będzie dła | 
pracowników stratą. 

Przy pospiesznem potraktowaniu sprawy, Ko- 
misja jednak nie spostrzegła się, iż popełnia błąd, 
który da się zresztą łatwo naprawić. - 

Błąd ten polega na tem, iż obliczając przecięt- 
ne ceny z pierwszych dwuch tygodni października, 
wytworzono wysoką podstawę dla następnych o- 
bliczeń, co musi doprowadzić do mniejszych me- 
stępnych procentów wzrostu drożyzrry, a więc i do 
obniżki płac. 

Przeciętna dzienna suma kosztów utrzymanie 


a) przy mefodzie zastosowanej 

Okres a | 4 wzrostu a 
€16 IX—30 IX! 181.783 — 

1 X—15 X | 333.111 | {83,25 Coi 
16 X—31 X*)| 400.000| 20,10 | 220,04 

b) przy mefpidzie, którą npieżało zastosować 

Okres g% wzrostu ara 

9 1X—22 iX| 172,282 — 100 

23 IX—15 X | 311,097 | 80,57 180,57 
16 X—31 X*)| 400,000 | 28,58 | 232,18 


Z tabliczki tej hasno wynika, że w następnym 
okresie obliczeniowym płaca robotnika, którego 
zarobki reguluje się automatycznie według obliczeń 
Komisji, będzie niższa od płacy, jaka być powin- 
na, o 5,5%. (Wskaźnik płacy WY będzie ew. 
220,04, zamiast 232,18). 

Tak mści się zmiana okresów odkiczada dla 
deraźnych celów, Dodajmy, że w bieżącym roku 
jest to już trzecia zmiana: pierwsza była w czerw- 
cu, druga w sierpniu; pierwszą obniżyła płace, dru- 
ga je nieco podniosła, Jeżeli uwzględnimy wszyst- 
kie te popełnione przez Komisję od czerwca błę- 
dy. to następujące zestawienie wskaże, jaką ko- 
rektywę swoich obliczeń musi Komisja przepro- 
wadzić. 

ı Jeżeli płacę robotnika w maju r. b. weźmiemy 
jako 100, to w drugiej połowie października, przyj- 
mując, że koszta utrzymania wzrosną o 20,1%, 
płaca ta wynosić będzie 1251 (100-147,99-1-57,42-£ 
12,09-+41 ,83-88,25-20,10 — według składanego 
procentu). Jeżeli zaś uwzględnimy, że przed 
pierwszą zmianą okresów obliczeń, w maju c. b., 
przeciętna suma wynosiła 30,293, zaś w drugiej 
połowie października przypuszczalnie wynosić bę- 
dzie 400,000, to, przyjąwszy płacę w maju = 100, 
dochodzimy do przekonania, że płaca ta w dru- 
giej połowie października wynosić winna 1820, 
czyli o 14,70% więcej, niż wynosi, 

Waiosek z powyższego jest jasny: przy obi- 
czaniu wzrostu kosztów utrzymania za drugą poto” 
wę października, Komisja powinna obliczyć not- 
malny wzrost drożyzny, podając jednocześnie do 
wiadomości publicznej, że wszystkie płace, regu” 
lowane automatycznie wskaźnikami Komisji, po- 
winny być ponadto, dla wyrównania, powiększone 
o 552%. 


5 PTE A LAKE 
RR" GRANNA AVA P OR GEE PEN 
Czasopisma ńadesłane, 
Przyroda i Technika — zeszyt VII — wrzesień 
1923, 
Przegląd Humanistyczny — zeszyt £ i H — 


styczeń — czerwiec 1923 r. 
niskry* (tygodnik dla młodzieży) Ne, 1 3 2 
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wyjaśniona. 


Co znaczy: 
Oświadczamy, że raport ‘dotycz 
nemmerus clausus, przypisany błędnie mó 
skiej Lidze, pochodzi jedynie od Komitetu 
delegacji żydowskich, ` 
Zarząd Centralny łrancuskiej 
Ligi Praw Człowieka i Oby- 
g watela. 


„. W N-rze „Robotnika z dn, 21 paź- 
dziernika oświadczyliśmy, że ów raport 
nie jest dziełem polskiej Ligi i że francuska 
Liga została wprowadzona w błąd. ,„Rzecz- 
pospolita” nazwała oświadczenie nasze 
„wykrętem” i „szwindlem'*, Prasa chjeń- 
ska nie ustawała w nagance na polską Li- 
ge i na lewicę i bezczelnie domagała się 
wkroczenia prokuratora. 

_ Sprawa teraz ostatecznie jest hiir 


jest haniebnem nadużyciem, godnem naj- 
surowszego potępienia. Jest to -zresztą no- 
wy, tylko do jalnej 


i niepoczytalnej takfyki sjonistów i nacjo- 
nalistów żydowękich. 
P. minister Seyda swojem! oświadcze- 
niem w Komisji spraw zagranicznych róz- 
nagankę przeciwko. polskiej Lidze 


człowieka. P. Seyda nie odmówił so- - 


bie tej przyjemności, chociaż, gdyby uprze- 


oręż przeciwko lewicy. Jednak i ta 
wiodła nieszczęśliwych graczy... 


-  Brzeciwke delegowanin 
na | sesję Międzyna. Konferenci Pracy 
= pmpetrowta p. Kota z Katowic. 


st Kom. Centr. Zw. Zaw. do Międzyna- 
j rodowej konferencji pracy. 


s- Kom. Centr. Zw. Zaw. w Polsce wysto- 
sowała do Międz. konferencji pracy w imie- 
niu Zw. Stow. Zaw. w Polsce memorjał, jak- 


gra za- 


najenergiczniej protestujący przeciwko dele- |. 


'gowaniu przez Rząd na V sesję międzynaro- 
dowej konferencji cy, w charakterze 
przedstawicieła robotników polskich p. Kota 


= z Katowic, przedstawiciela polskiego zjedno- 


czenia zawodowego. 

Memorjał wskazuje, iż delegowanie p. 
Kota, przedstawiciela drobnego ugrupowania 
zawodowego, nie mającego w Polsce żadnego 
znaczenia, Kom. Centr. Zw. Zaw. uważać mu- 
Si za naruszenie art. 389 Traktatu Wersal- 
skiego (w myśl którego reprezentant robotni- 
"ków na międzynarodową konferencję: *pracy 
delegowany ma być przez Rząd w porozu- 
mieniy-z najwybitniejszemi organizacjami za- 


= Wodowemi pracowników danego kraju), oraz 


za krok, dyktowany jedynie względami poli- 
tyczno-partyjnemi. 

Rząd polski, kierując się wyłącznie wzglę- 
dami partyjno-politycznemi, oraz wykorzy- 


$ Stując fakt, że największe ugrupowania robo- 


inicze pozostają wobec niego w opozycji, wy- 
delegował p. Kota na międzynarodową kon- 


i derencję pracy bez porozumienia się z najwy- 


iejszą organizacją zawodową w państwie, 
t j. ze Zw. Stow. Zaw, skupiającym blisko 
a miljona zawodowo zorganizowanych ro- 


w. 
Dalej memorjał wykazuje na podstawie 


= €yfr siłę i znaczenie Zw. Stow. Zaw. w|Pol- 


sce, oraz znikome wpływy zjednoczenia za- 
Wwodowego; fakt, który obecne Min. Pracy i 
Op. Społ. stara się zaciemnić ; przy pomocy 
nieprawdziwych wykazów Zjednoczenia. 

W konkluzji memorjał stwierdza, że o- 
fromna większość klasy rob. w Polsce, repre- 
dentowana przez Zw. Stow. Zaw, nie może 

Widzieć przedstawiciela robotników w p. Ko- 
tie i prosi, by konferencja mandatu tego nie 
Brzyjęła do wiadomości, jako niezgodnego z 


Postanowieniem Traktatu. y f 


Í <s \ 


9 

Genewa, 26 października, (PAT.). 
Protest Komisji Centralnej Związków Zawodo- 
Wych w Polsde, przeciwko powołaniu przez Rząd 
Polski Alojzego Kota, jako delegata robotników 
Polskich na piątą międzynkrodową konferencję 
Pracy, podpisany przez posła Kwapińskiego, nie 
zostat uwzgiędniony z przyczyni formalnych, albo- 
Wiem nadszedł już po zatwierdzeniu mandatów 
Gbecnych na konferencji delegatów. e 


p 


p 


„ROBOTNIK” 


o p. Kucharskim. | 


,. Pan minister Kucharski przypisuje sobie, 
jak wiadomo,” autorstwo projektu ustawy o 
waloryzacji podatków, który — zdaniem pół- 
urzędowych jego apologetów — ma doprowa- 
dzić do sanacji skarbu. 

, Z tego powodu bardzo na czasie ukazał 
się w „Expresie Porannym" wywiad z b. mi- 
idac skarbu p. Władysławem  Grabskim, 
tóry między innemi oświadczył: 

Artykuł pierwszy ustawy sanacyjnej, złożonej 
przezemnie Sejmowi dn. 1 marca ustalał zasądę 
waloryzacji podatków , Zasadę tę "rozwijał projekt 
ustawy, jaki wniosłem do Sejmu w dniu 26 maja, 
w artykułach 8 do 18, 1 

To co obecny rząd nazwał jednostką podat- 
kcwą, ja nazwałem złotym obliczeniowym. Swoją 
jednostkę pódatkową rząd obecny opiera na tych 
samych zasadach, na jakich opierałem złoty obli- 
czeniowy. , 


Z tego jasno wynika, iż p. Kucharski nie 
wymyślił nic nowego i że... p, Grabskiemu 
istotnie trudno było pracować z rządem, któ- 
ry dopiero po kilku miesiącach klęski finan- 
sowej zaczyna rozumieć w czem leży napra- 
wa. Poza stwierdzeniem tej rzeczy p. Grabski 
obecnemu ministrowi skarbu pekóczkiał je- 
szcze bardzo wiele przykrych słów. Oto 
Grabski, zapytany o bony złote, których był 
twórcą, stwierdził, iż.. rząd (powiedzmy ści-; 
ślej: p. Kucharski!) przypuszczał w końcu 
czerwca, iż f 


uda mu się powstrzymać dek marki zapowie- 
dziami pożyczki zagrani i skutkiem tego no- 
tewał urzędowe kursy na giełdzie franka szwaj- 
carskiego w końcu września znacznie niżej niż onie 
stały. Oczywiście, iż padli tego ofiarą posiada- 
cze bonów serji A, którzy nie zamientiali ich na se- 
rje dałsze. 


P. Grabski w dalszym ciągu swych wy- 
wodów nie chce wierzyć, aby to umyślne no- 
tewanie kursów odbywało się w celu zapła- 
cenia taniej za bony, bo to „byłoby zupełnie 
niegodne rządu prawomocnego” i nie bez iro- 
nji zaznacza, iż czyniono tak..; „skutkiem złu- 
dzeń co do możliwości uniknięcia dalszego 
spadku marki w październiku”... 

O tym „rządzie złudzeń” P; Grabski w 
dalszym ciągu powiada jeszcze, iż „zapomina 
rząd o tem, że w každej sprawie trzeba być 


¿| konsekwentnym" i gdy się od p. Grabskiego 


zapożycza myśl waloryzacji podatków, trzeba 
dać społeczeństwu możność walo ia 
„zwoich oszczędności i dochodów, i 
nych na płacenie podatków. 

Rząd obecny — mówi'p. Gr. — przyjął z me- 
gc programu jedną istotną część pod nazwą wa- 
loryzacji podatków, czyli oparcia dochodów skar- 
bu na podstawie wartości złota, będzie zmuszony 
przyjąć i dalsze istotne części składowe tego pro- 
gramu: oparcie kredytu publicznego oraz zobowią- 
zań na mierniku stałym, 

i musi 
zamiast bony złote wykupywać, puszcząć no- 
we serje na dłuższy termin (roczny). —. 

Oczywiście o przymusie zamiany bonów jed- 
nych ma drugie nie powinno być mowy. 

W ten sposób uniknie się inflacji, t. ij tego 
największego zła, z którem każdy rząd walczyć 
winien; podtrzyma się w społeczeństwie wiarę w 
złoty polski i da się możność P, K,O. wznowić 
przyjmowanie wkładów złobowych. To, że dziś 
P. K, O. tego nie czyni, jest winą rządu, który, nie 
dając pokrycia dla oszczędności złotowych, zata- 
mował ze szkodą społeczeństwa zdrowy pęd do 
wnoszenia do kas publicznych swoich pieniędzy, 
zamiast by nasycać niemi „czarną giełdę". 


Ten surowy sąd spokdjnego zawyczaj i 


= 


, 


Nbynajmniej „nie lewicowego” działacza powi- 


nien zastanowić „rząd złudzeń”, że nie dość 
jest cudze pomysły brać za swoje, ale że je- 
szcze trzeba je umieć w czyn wcielić! 


P. Saraki w Katowicach. 


Katowicka „Gazeta Robotnicza” donosi, 
że do Katowic wysłany został z Warszawy w 
przęddzień wybuchu strajku z gł. komendy 
policji znany z interpelacji posłów P. P. S. p. 
Snarski. Jak twierdzi „Gaz. Robotnicza”, p. 
Snarski, ulokowawszy się w hotelu „Savoy“, 
zabawił się przy butelce w towarzystwie ko- 
biet ulicznych, poczem, przebrawszy się po 
cywilnemu, zaczął przy ul. Poprzecznej za- 
czepiać przechodniów. Przywołaną policję 
miał wyzywać od „orgeszów', „prusaków" 
it. p. Policja odprowadziła go na odwach 
przy ul. Młyńskiej, gdzie uderzył jednego z 
funkcjonarjuszów policyjnych w twarz. Po 
doraźnej odpowiedzi, wirącono p. nadinspek= 
tora do piwnicy, gdzie przesiedział do na- 
stępnego rana i spisano protokół, 

„Gazeta Robotnicza” po opisaniu zacho- 
wania się tego pana, kończy następującem 
wezwaniem do rządu: 


„Od rządu warszawskiego domagamy się, 
'aby podobne indywidua pozostawił sobie w 
Watszawie, a nie kompromitował się wobec 
policji śląskiej i wobec społeczeństwa śląs- 
kiego". 


s 


sobota, 


Sprawa „raportu” €x-minister Grabski 


Urzędówka 


hjeńska „Gazeta zę 
wia e je e l 


r | 
je 
Z- powodu uczynionej p. „Romanowi 
Dmowskiemu propozycji, aby objął stano- 
wisko ministra spraw zagranicznych, toczą 
się obecnie między rządem a przedstawicie- 
lami stronnictw wfiękŚZości parlamentarnej 
rokowania dotyczące rekonstrukcji gabi- 
netu również į na innych stanowiskach, 
Rekonstrukcja ma na celu wzmochienie 
i usprawnienie gabinetu i w żadnej mierze 
nie dotyczy teki ministra skarbu . > 
) koper way potwierdza nasze wczo- 
rajsze inłormacje o przedsięwziętej przez- 
p.. Korfantego akcji rekonstrukcji Rządu. 
Wczeraj w tej sprawie toczyły się bardzo 
ożywione narady; wyłaniała się następują- 
ca kombinacja: p. Korfanty zostać ma wi- 
cepręzesem Rządu bez teki, p. Dmowski 
ministrem spraw zagranicznych, W skład 
Rządu wejść mają również przedstawicie- 
le klubu chrz.-nar., który dotychczas popie- 
zał Rząd, nie posyłając doń swoich człon- 
ków, Aby zwolnić] miejsce dlá ewent. kan- 
dydatów Ch.-N. ustąpić mają ministrowie 
endeccy: Głąbiński i Gościcki, albo Nowo- 
dworski. Teki ich objęliby: pan Kasznica— 
sprawiedliwość albo oświata, pos. Chłapow- 
ski nictwo. 


Taka rekonstrukcja oznaczałaby zwrot 
Rządu na prawo — zarówno ilościowo, jak 
i jakościowo. Przybyłby bowiem jeden czło- 
nek Rządu chadek — p. Korfanty, a poza- 
tem zamiast e iA i poz wyga d 

tu p. y wszedłby „sam“ p. Ro- 
man Ni i. Gabinet p. Witosa stałby 
się właściwie gabinetem Korfantego i Dmow- 
skiego, którzyby nadawali Rzą łowi piętno 
prawdziwe. | 
„Rekonstrukcja” ta, to próba galwani- 


'zuwania zamierającego i chylącego się ku 


upadkowi Rządu. P. Korfanty ma dodać 
w'goru i energji, p. Dmowski — blasku. 
Piastowcy nalegają na to, aby endecy po- 
słali wreszcie do Rządu wybitniejszych 
swoich ludzi — i ci, acz niechętnie, muszą 
się godzić dla odwleczenia przesilenia. 
Chjena, przyznać trzeba, ryzykuje wiele, 
P., Dmowski naraża się na pewną utratę au- 


reol: opatrznościowego męża, którą go o- | zmiany nie zapowiadają nic lepszego. 
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| 
parlamentarna. 


DALSZE NIEPOROZUMIENIA MIĘDZY 
PIASTOWCAMI A CHJENĄ. 


Spór a-majątki kościelne w komisji rolnej. 


Wczoraj w dalszym ciągu toczyła się' dy- | 
skusja w sejmowej komisji rolnej w sprawie | 
majątków martwej ręki. Między ks. Kubikiem 
a piastowcami doszło do ostrego starcia. Ks. | 
Kubik (Ch. N.) nie szczędził ostrych wymó- 
wek rządowi i bronił stanowiska, że dobra 
kościelne nie mogą być parcelowane na mo- 
cy jednostronnej uchwały Sejmu. 

Wreszcie endecy widząc, że kłótnia mo- 
że przybrać większe rozmiary, zaproponowa- 
li przez usta posła Staniszkisa (Z. L. N.), aby 
sporny punkt h odesłać do specjalnej podko- 
misji Przeciwko temu ioskowi opowie- 
dzieli się posłowie lewicy. W głosowaniu 
przez podniesienie rąk przewodniczący Ko- 
walczuk naliczył większość głosów za wnio- 
skiem p. Staniszkisa. Tow. Kwapiński zakwe- 


stjonował prawdziwość obliczenia, dokonane- 


go przez p. Kowalczuka. W ponownem gło- 
sowaniu okazało się, że większość komisji 
jest przeciwna wnioskowi posła Staniszkisa. 
Lecz p. Kowalczuk; widząc, że piastowcy gło- 
sują z lewicą, zarządził głosowanie z listy o- 
becności i wówczas piastowcy wstrzymali się 
od głosowania, jak również ukraińcy i biało- 
rusini. W ten sposób prawica uzyskała więk- 
SZOŚĆ. A. rji 
Na znak protestu przedstawiciele PPS., 
PSL. „W$zwolenie” i „Jedności Ludowej” o- 
puścili posiedzenie; przyłączyli się do nich 
piastowcy pp. Toczek i Chwaliński. 

Pozostali na sali wybrali sobie podkomi- » 
sję, do której włączyli również samowolnie 
posłów z lewicy, m. in. tow. Kwapińskiego. 
Jak nas informują, posłowie ci w dzisiejszem 
posiedzeniu podkomisji udziału nie wezmą. 
Natomiast. w obradach jej będzie brał udział | 
przedstawiciel „Piasta”. 


OCHRONA LOKATORÓW. 


Komisja prawnicza na posiedzeniu 
wczorajszem wysłuchała- wyjaśnień przedsta- 
wicieli rządu, czy i w jakich rozmiarach rząd | 
gotów jest pokryć zwyżkę wydatków praco- 
wników państwowych, powstałą wskutek 
zmiany ustawy o ochronie lokatorów. 

Dyrek!or dep. w Min. skarbu p. Dzier- 
żanowski z polecenia p. Kucharskiego o- 
świadczył, że rząd liczył się już z tą sprawą 
przy wnoszeniu ostatniej noweli do*ustawy o 
ochronie lokatorów i że gotów jest pokryć 
nadwyżkę wydatków, jaka powstała w bu- 
dżecie pracowników państwowych przez | 
przyznanie odpowiednich dodątków. 4 

Przedstawiciel min. robót publ dał wy- 
jaśnienia w sprawie wykonywamia przez rząd | 
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MOWI „rekonstołkcją” Rzą 


| podnoszono, że zamiast , obliczenia 


\ dlu, ani min. pracy, ani inspekcja pracy nie badały 


taczano, a „silna ręka” p. Korfantego w © 
becnych warunkach okaże się b. słabą. 

, Ciekawe jest kategoryczne zapewnie- 
nie „Gazety Warszawskiej” że rekonstruk- | 
cja „w żadnej mierze nie dotyczy təki min. 
Skarbu „ Uzupełnia je artykuł wstępny w- 
tym samym numerze, w którym autor z 
wielkim przekąsem mówi o tem, że „nałóg 
skarbowegośsejmikowania staje się niebez- 
pieczmym wrogiem“, że sejmiki te „,zajmu- 
ją się wymyślaniem nowych pomysłów sa- 
nacji w zakresie zarówno rzeczowym, jak 
i personalnym, inne opóźniają i przewieka- 
ją załatwienie przedłożeń, stanowiących 
integralną część programu skarbowego "A 
dość wspomnieć tutaj o opóźnianiu sprawy 
waloryzacji podatków”, l ł 

Zarzuty te skierowane są pod adresem 
dubadeków i p, Michalskiego, niezadowo- 
lcnych z polityki p. Kucharskiego i pod a= 
dresem piąstowców, których  przeważna 
część inaczej się zapatruje na sprawę wa- 
loryzacji podatków, aniżeli Chjena. Jeżełś 
zestawimy te narzekania z zastrzeżeniem, 
że rekonstrukcja nie dotyczy p. Kuchar- 
skiego — to stanie się jasnem, że w łonie 
większości rządowej panuje głęboki roz- 
dżwięk, że klajstrowanie Rządu, zwane re- 
konstrukcją, jest rozpaczliwą próba unik- 
nięcia przesilenia, faktycznie już istnieją- 
cego, przesilenia, przed którem ni Ją 100 


me 


chjeno piasta nawet nazwiska pp. Nmow- sah 
skiego i Korfantego. ABB 
Dotychczas gabinet p. Witosa był kil- 


kakrotnie już rekonstruowany w ciągu pięt rzą 
ciu miesięcy. 1-e p. Wł. Grabski ustąpił ze 
l stanov a moc objął po nim te- 
ę p. Linde, p. Linde ustąpił — przy- 
szedł p. Kucharski. 30 p. Kucharski opu- 
ścił min. przem, i handlu — zastąpił go p. 
Szydłowski. 4-0 podał się do dymisji min, 
acy ski — mianowany został chas; 
dek Smulski, 5-0 zamiast p. iński 
min. kolei został p. Nossowicz. Teraz dal- 
sze zmiany: 6-0 Se — Dmowski, 7-0 
Gościcki — Chłapowski, 8-0 Nowodworski 
albo Głabiński — Kasznica — i nowy na- 
bytek Korfanty... ' ? Sta] 
Pierwsze pięć zmian nie uratowały 
, Owszem, szło coraz gorzej. Nowe 


ustawy o rozbudowie miast. Rząd wydał do- 
tychczas na ten cel 137 miliardów mk. Liczba — 
nowych mieszkań, których powstanie przy | 
tej pomocy jest zapewnione, wynosi około 2 
tysięcy pokojów. AA 
Nad wyjaśnieniami przedstawicieli rządu 
przeprowadzona została dyskusja, w której 
stawek | 
komornianych na zasadzie złota należy war- 
tość tę obliczyć na zasadzie wskaźnika dro- . 
żyźnianego. Komisja uchwaliła wobec tego, 
że zwraca się do Rządy o przedstawienie jej 
na najbliższem posiedzeniu obliczenia wskaź- 
res drożyźnianego w stosunku do cen z 1914 
reku. PEY 


W SPRAWIE KRYZYSU. I POŁOŻENIA 
ROBOTNIKÓW W PRZEMYŚLE WŁÓKNISTYM. 
Uchwały komisji przemysłowo - handlowej, ` 
` Wezoraj komisja zakończyła obrady w spra- *3 
wie kryzysu w przemyśle włókienniczym i sytua= 3 z 
cj: robotniczej, W dyskusji dłuższe przbmówienie 
wygłosił tow. Szczerkowski, charakteryzując po- — | 
łożenie robotników z powodu niskich zarobków i 
redukcjigdni pracy. Mówca wskazał, że kapitali- 
ści, korzystając z kryzysu, pogarszają warunki pta- 
cy; np. nie płacą w szeregu fabryk za postoja, wy- 
dzlają delegatów z pracy, chcą wprowadzić regu- 
lamin pracy z czasów carskich, Rząd powinien 
wkroczyć w te stosunki i wydać odpowiednie za- 

rządzenia. Co się tyczy kredytów, mówca uważa, 
ż. Rząd może dostarczyć walutę obcą fabrykan- 
tom, ale pod ścisłą kontrolą; tak samo pod kon- 
trolą powinny być dawane kredyty bezwzględnie 
wałoryzowane. Dotychczas ani min. przem, i han- 


A - 


tego, jak rozdzieldno kredyty i z tego powodu by- 
ły nadużycia, głównie przy kredycie wekslowym, 
gdyż zarabiano na nim podwójnie: brano za towar 
na weksle drożej, a potem dyskontowano po nis- 
kiej stopie. _ +" Hedy zp 
Same kredyty jednak nie wystarczą. Rząd 
musi zmienić swą politykę handłową; zawrzeć trak- 
tat handlowy z Rosją, do której obecnie nielegał- 
nie przechodzi 70% całego eksportu. Rząd nie 
starał się również o dogodne warunki dla przem. 
włókn. w dotychczas zawartych układach, - 
Polityka przemysłowców powinna również 
ulec zmianie, Należy iść w kierunku łączenia ma- 
łych warsztatów « w wielkie fabryki, ulepszenia 
technicznego produkcji i zmniejszenia w tem spo- 
sób kosztów, e nie przez wyzyskiwanie pracy fo- 
botników, $ S 
Mówca poddał następnie ostrej krytyce po- 
stępowanie min. pracy, który uważa żądania ro- 
botników za wysokie, Taka opinja szkodzi nie- 
zmiernie robotnikom. A jeżełi chodzi o ochronę e 
pracy młodocianych i kobiet — to min. pracy nie 
nie robi, 08 
W wyniku dyskusji uchwalono wnioski, które 
poniżej podajemy. Ma je Sejmowi przedstawić p. 
Michalak. : : „SBB 
1) Wzywa się Rząd: do . natychmiastowego 
wdrożenia akcji celem zażegnania kryzysu w prze- 
p wt 


sz 


pari 


` 


myśle włókienniczym; do zaopatrzenia ośrodków 
` przemysłu włókienniczego w make i inne artyku- 
ły ż : żałania 


mi żywności i opała. ` 

3 2) Sejm postanawia postawić oa porządłu 
dziennym jednego z najbliższych posiedzeń ustawę 
0 ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 

3) Wzywa się Rząd do ścisłego przestrzegania 
ustaw ochronnych o pracy, a w szczególności t- 
stawy o czasie pracy oraz przepisów o pracy noc- 
nej kobiet i dzieci i o f4-dniowem prad 
per. 

1 4) Sejm wzywa Min. Spraw Wewnętrznych dó 
przedstawienia sprawozdania z działalności Urzę- 
du Walki z Łachwą. 

, 5} Sejm zwraca uwagę Rządu na potrzebę 
sprecyzowania i podjęcia planowej połskiej pali- 
tyki handlowej i konieczność rozwoju eksportu 
prodnkcji krajowej drogą zorganizowania, z udzia- 
łem organizacji gospodarczych, Instytutu handlu 
zagranicznego. i 

Jako wnioski mniejszości, zgłoszone zostały 
wnioski tow. Szczerkowskiego: 

|: 4) Wzywa się Rząd do poczynienia kroków 
przeciwdziałających represjom, stosowanym przeć 
przemysłowców wobec delegatów robotniczych i 
robotników wogóle; 
| //2) wzywa się Rząd do poczynienia natychmia- 
stowych zarządzeń w celu zażegnania kryzysu w 
przemyśle włókienniczym i uruchomienia fabryk w 
<iągw 6 pełnych dni w tygodniu; 
. 8} wzywa się Rząd do przedstawienia projektu 
ustawy w przedmiocie kontroli nad przemysłem 
z udziałem przedstawiciefi organizacji robotni- 


4) Sejm wyłania komisję z 7 członków, która 

zbada przyczyny kryzysu i w ciągu 2 tygodni 

przedstawi Sejmowi wnioski, zmierzające do na- 
prawy stanu przemysłu. re 

|||. Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ. 

Strannictwa 8-ki i Piasta w dalszym ciągu ochronę 
$A granic oddają w rece policji. 

| Bardzo ciekawa dyskusja toczyła się wczoraj 
wew administracyjnej nad „wnioskiem tow, 


Polesiu! 
a Nie lepiej zaprezentował się p. komendant po- 
cji granicznej, który oświadczył, że każdy wy- 
| aero zzo S, (1) może dojść 
naszej wiadomości. 


 powóedział, 

Cała dyskusja, jaka się nad tą sprawą wywią- 
wała, potwierdziła, że jak przedtem, ta i dziś, ani 
>. nlintster, ani posłowie większości, ani komendant 
lieł, nie zdają sobie sprawy z tego, jak należy 
mizować ochronę granicy. 

Ciekawy był i tem moment, kiedy p. mónister 
_przedstawówszy sam żadnych szczegółów orga- 


badaria szczegółów p, minister ma policję i że do 
EERE gonar zin, s 9 zania zba- 
ile to zło jest groźne. Po 

ów, więłcszością głosów stronnictw rzą- 
i 28 ikk tw. MAM ii r 
ARNS 


S 


ie _Leafield, 26 października, (PAT. PR.). 
Premjer Baldwin wygłosił wczoraj: w Plyt 
1 th w klubie unionistów dłuższe prze- 
ówienie, w którem określił stanowisko 
gli w kwestji odszkodowań. Premjer 
komunikował na wstępie o toczących się 
rtraktacjach w sprawie zwołania między- 
rodowej konferencji z udziałem Amery- 
poczem zwrócił się z apelem do Poinca- 


` miu wspomnianej konferencji, Dalej za- 
pis znaczył Baldwin, że od czasu podróży Bo- 
/ mar Lawa do Paryża w styczniu r. b. zapa- 
wania rządu angielskiego na rozwiąza- 


. (wci Wielu mężów stanu — mówił pre- 
— stawiała sobie pre dlaczego 


kc zastrzegała sobie wolność postę- 
ania, nie rozpoczęła bezpośrednich ro- 
ań z Niemcami, 
— Anglja była przekonana, że zanim 


4 


aby nie stawiał przeszkód ku zwoła-. 


4a wię ic Sadowa AC 


è sprawy odszkodowań nie uległy żadnej . 


„Odpowiedz jest ja-* 


Polski. 
= 
- 
; 


"łania międzynarodowej 


„otrzymanie odszkodowań stałoby się bar- 


licji państwowej. Tow, Malinowaki swój wntasok 
podtrzymuje ne plenum Wes jka  wmiosek 
mntojszości, 
main 
PRAWDA MIMOWOLL 

Werorajsza „Gazeta Aa wic? podała na- 
stępującą wiadomość: 

„Związek Lad.-Nar. 

Jak się dowiadujemy, został złożony Radzie 
Ministrów do aprobaty projekt powołania na po- 
sła w Madrycie p. Szembeka, dotychczasoweżo 
posła w Budąpeszcie,sa na posła w Budapeszcie, 
p. Alfreda Wysockiego, dotychczasowego inspek- 
tora placówek konsularnych na Środkową Europę, 
ta posła w Bukareszcie p. Józefa Wżelowiejskie- 
go, radcę liegacyjnego przy poselstwie paryskiem!”. 

Wszyscy wyżej wymienieni dyplomaci są en- 
dckami i Urzędowy organ endecji dzieli się ze ewy- 
mi czytelnikami radosną nowiną o mianowaniach, 
kióremi zaszczyceni zostali przez p. Seydę jego 
przyjaciele ze Zw. Lud.-Narodowego. s 


_ Kronika eenia 


ODWOŁANIE POSŁA NORWESKIEGO. 


P. Prezydent R itei przyjął 
w dniu wczorajszym czajnego po- 
| ła Norweśji, Ejde Samuela, kt1:7 wręczył 


p. Prezydentowi listy, odwołujące go z 


P. MAURYCY ZAMOYSKI W SZEREGACH 
KONSERWY KRAKOWSKIEJ. 
Jak się dowiadujemy, p. Maurycy Zamoy- 
ski, poseł Rzplitej w Paryżu, zgłosił swój ak- 
ces do stronnictwa prawicy narodowej, tak 
zaciekle zwalczanego przez endecję i opozy- 
cyjnego względem obecnego Rządu. To zde- 
kłarowanie się p. Zamoyskiego oznacza ze- 
rwanie jego ostateczne z endecją, dla której 
utrata p. Zamoyskiego jest ciosem b. dotkli- 
„wym. . 
. NOWY PRZEDSTAWICIEL ESTONII. 
Wczoraj przybył do Warszawy nowomianowa- 
ny chargć d'affaires republiki estońskiej, p. dr, Lep- 
pik, dotychczasowy radca legacyjny poselstwa e- 
siońskiego w Paryżu. 


O WSKAŹNIK WZROSTU KOSZTÓW. UTRZY- 


MANIA, 
N kocu b, mi, odbędzie się w Min, Pracy i 
Op. Społ, middzyminiskenialnej kon- 
sultacji praw w przedmiocie ustawy tymczaso- 


robkowych (e), 
Z WOJEWÓDZTWA LWOWSKIEGO, 
Wobec zwolnienia z zajmowinego stanowiska 


KONFERENCJA W SPRAWIE TRAKTATU 
HANDLOWEGO POLSKO-ANGIELSKIEGO, 
Dnia 25 b, m, w Mim Przem, i Handlu odbyła 
się konferencja międzywydziałowa pod przewod- 
nictwem dyr. departamentu p. Tenenbauma w spra- 
wie traktatu handlowego polsko-angietskiego, (v). 


Z KOMISJI KODYFTKACYJNEJ, 

Dn. 26 b. m. odbyło się w lokalu komisji ko- 
dyfikacyjnej pod przewodnictwem pierwszego pre- 
zesa sądu najwyższego, p. Nowodworskiego, po- 
„siedzenie sekcji postępowania karnego, W posie- 
dzeniu wzięli udział m. in. tow. pos. Marek, pos. 
Z. Seyda,.dr. Miklaszewski, mec. Ettinger. 

Sędzia Mogilnicki przedstawił projekt ustawy 
postępowania karnego, opracowany przez podko- 
misję, złożoną z p.p. se Krzyżanowskiego, sędzie- 
go Rymowicza i sędziego Mogilnickiego. Projekt 
ten rozpatrywany będzie na posiedzeniu sekcji 

dn. 15 grudnia. 

Na miejsce p. Fr. Nowodworskiego, który z poż 
wodu złego stanu zdrowia złóżył urząd wicepre- 
zesa sekcji, wybrano p. Megilnickiego. 


"TELEGRAMY. 


Sprawa odszkodowań niemieckich. 
Mowa Baldwina.. A 


otrzyma odpowiedź na swą notę, Niemcy 
zaniechają biernego oporu i że wtedy pod- 
jęcie wspólnej akcji zostanie umożliwione. 
Oczekiwano również przybycia premjerów 
dominjów, bez naradzenia się z którymi rząd 
angielski nie chciał brać na siebie całej od- 


powiedzialności za tak ważną decyzję. Na- | 


stępnie zaznaczył Baldwin, że według o- 
trzymanych ostatnio wiadomości, Ameryka, 
o'ile zostanie zaproszona przez wszystkich 
sojuszników, zgódzi się na wzięcie udziału 
w międzynarodowej konferencji, Przecho- 
dząc do swych narad z Poincaróm, oświad- 
czył premjer, iż odniósł wrażenie, że pro- 
pozycje rządu angielskiego w sprawić zwo- 
konferencji, będą 
przyjęte przez Francję przychylnie, Co się 
tyczy odszkodowań, należy przedewszyst- 
kiem określić zdolność płatniczą Niemiec, 
przyczynić się do stabilizacji waluty nie- 
mieckiej, craz poddać ich finanse kontroli 
międzysojuszniczej. 


Mo ar 


ża waj 1 łą, iż będzie tu chodziło jed o 
uchanie © i przedstawicieli 
mieckich w ea adoliości płatniczych 
Rzeszy, gdyż nie może być mowy o tem, 
aby rząd francuski „podjął rokowania z 
Niemcami, dopóki opór bierny nie został 
całkowicie zaniechany w praktyce. 
BELGJA NIE WEŹMIE UDZIAŁU W KON- 
FERENCJI. 

Wiedeń, 26 października. (PAT.). „Neue 
Freie Presse” donosi z Brukseli: Rząd belgij- 
F j RAA | ski zawiadomił lorda Curzona, iż przedstawi= 
pei Prem znicz 1: a Gl ciele rządu. belgijskiego nie wezmą udziału w 

|| proponowanej przez Anglję konferencji mię- 
charakterze normalnego organu wykonawcze- dzynarodowej. Dla rządu belgijskiego miarb- 
go fraktatu zamianuje w sposób nieprzymu- daja | adadli sdolności. nłatalczej Ni 
szony rzeczoznawców, erone K TE aR ESIK P 

miec przez komisję odszkodowań,. której na- 

Paryż, 26 października. (PAT). leży dać możność zaproszenia rzeczoznawców 
daktor dyplomatyczny Havasa kom we państw neutralnych i Stanów Zjednoczonych. 


iż Barthou zaproponuje we wtorek (gi 
sji odszkodowawczej podjęcie dyskusji nad W KOMISJI REPARAGYJNEJ. 


dzo problematyczne, 
ZAMIARY RZĄDU FRANCUSKIEGO. 

Paryż, 26 października. (PAT.). Havas 
donosi, iż Poincare zawiadomił już prezyden- 
ta. St. Zjednoczonych Coolidge ostem, że Fran- 
cja zgadza się na zwołanie komisji ekspertów 
z udziałem delegatów amerykańskich w celu 
zbadania zdolności płatniczych Niemiec, pod 
tym jednak warunkiem, iż nie będą czynione 


— 


otrzymaną notą niemiecką, czyniąc jednak- Paryż, 26 października, (PAT.). Ko- 
że zastrzeżenia, oparte na okazywanej do- | misja odszkodowań z powodu nieobecności 
tychczas przez Niemcy złej woli w wypeł- delegata angielskiego, Bradbury'ego, nie 
nianiu zobowiązań i w uzdrowieinu swych powzięła jeszcze decyzji. w sprawie wrę- 


prg zi! gospodarczych. Jest rzeczą czonej wczoraj noty niemieckiej. 


Wiadomości z Miemiec. 


ROZRUCHY W MALBORGU. OŚWIADCZENIE PRZYWÓDCY RUCHU 
| Królewiec, 26 października. (P. A. T.) — SEPARATYSTYCZNEGO, 
W Malborgu doszło do rozruchów na tle dro- Berlin, 26 października, (A. W.). Przya 


żyźnianem. Policja była zmuszona użyć broni ruchu separatystycznego w Palaty- 
siecznej. Kilka osób jest rannych, Dokonano nacie Hoffmann wystosował do władz fran- 


pismo: Z 
licznych aresztowań. Podobne rozruchy roz- | obecnie panujące. stosunki Zr ore 
poczęły się także w Szeregu. miasteczek ma- i 


żej y postanowił utworzyć z Pa- 
zurskich, przyczem w niektórych przybrały | la niezwłocznie | styki samodzie|- 
one charakter anty-żydowski. . a 


ne w regon tei współ- / 
, ictw w Palatynacie, 
STRAJK GENERALNY W HAMBURGU | proszę pa. i 
I BREMIE, 


proszę pana generała jako przedstawiciela 
Berlin, 26 października. (A. W.). W. 


sky komisji sojuszniczej, przyjąć la- 

e do wiadomości fakt utworzenia się 
Hamburgu i Bremie ogłoszono strajk gene- 
który ogarnął robotników portowych. 


państwa. Zobowiązuję się uroczy- 
o ście zawiadamiać i porozumiewać się z Wy- 
zs sytuacja ies Hanae ażnemu 
ponieważ 


soką komisją w sprawie wszelkich posta- 
nowień traktatu wersalskiego, dotyczących 

o zachodzi „obawa wzno- 
wienia walk barykadowych na 


odszkodowań oraz udzielić Francji wszeęl- 
kiej gwarancji, 
ZAKOŃCZENIE STRAJKU DRUKARZY, 
Berlin, 26 października. (PAT). sny 
związków 


RZĄD BAWARSKI WOBEC RUCHU 
W: PALATYNACIE. 
Monachjum, 26 paździ „ (PAT.). 
Wobec ruchu w Palatynacie zają | cząd ba- 
warski następujące stanowisko: 1) urzęd= 
nikom zabrania się oddawać do dyspozycji 
niekonstytucyjnego rządu w Palątynacie; 
2) rząd bawarski bronić będzie wszelkich 
praw urzędników, wiernych Bawarji; 3) w 
razie proklamowania w Palatynacie repu- 
bliki, rząd bawarski nie wyśle do Palatyna» 
tu ani żywności, ani pieniędzy. 
ROKOWANTA CZNYCH PARTJI 
POLITYC. 


peyi 26 padziernika (PAT Ain 


Jak donoszą pisma, 

ne przez przedstawicieli peknie 

partji w „Palatynacie w sprawie utworzenia 
ut, są rze rozna 


A. NIEMIEC- 


NOWE ZNAKI PIENIĘŻNE. 

Berlin, 26 „października: (AW.). W pią- 
tek. ukazują się w obiegu nowe znaki pie- 
niężne, piwaian na 1/10, 1/4i 1/2 i jeden 
dolar, owe znaki pieniężne podobne są 
do obecnych pieniędzy niemieckich i noszą 
napis: „Asygn aty skarbowe Rzeszy Nie- 
mieckiej". W roku 1933 mają być one wy- 
cofane z obiegu, przyczem agio ich wyno- 
sić ma: 70%]. 


DO CZEGO TERAZ UŻYWA. SĘ MAREK 
NIEMIECKICH. 

Bali '26 października, (PAT.), Kry- 
minalna policja berlińska wyśledziła h am 
dlarzy, którzy całymi centnarami sprowa- 
dzali niemieckie marki papierowe do Ho- 
landji, robiąc na tem doskonałe interesy, 
Wysyłane bowiem CEt h ni 
ne były w Holandji, jako materjał |do oe opa- 
kowywania cygar i papierosów dla celów 
reklamowych. Niektóre restauracje uży- 
wały marek niemieckich do tapetowania 
ścian. Z Holandji marki niemi „ładun- 
kami okrętowemi wysyłano do Indji i A-, 
meryki dla tych samych celów. 


W PALATYNACIE BAWARSKIM, 


STRAJK GEN 
K 


Wczoraj wieczorem 
zgromadzenie delegatów rad zał sdb, i 
mężów zaufania wszystkich związków 
wodowych , na niemieckim G. Śląsku. Po 
kilkugodzianych rokowaniach postanowio- 
o proklamować strajk merer Uchwa- 
ia ta ja BANE, EH wszy: zakłady gitok 
cze i rT na `G ninien Dak 
siaj si wszystki e i huty, j 
koteż inne ae rj przemysłowe. Viko. 


Berlin, 26 pr wj sji (A. W.). W | wane są tylko najkonieczniejsze prace, 
Heildenbergu wnasięcz się je separa- dry spij domagają się wypłacania za- 
tystów, na którem postanówi P R robków na zasadzie trwałej wartości, oraz 


zaopatrzenia robotników ŻE E 


bawarski połączyć z Palatynatem Ride | a 
"przemysłowe w odzież i środki 


skim i utworzyć w ten sposób niezałeżne 
A 


Akcja nadreńskich separatystów. 


Paryż, 26 października. (PAT.). (P. R)— sytuacji. W. Bonn na gmachu ratusza powie- 
„Journal des Debats“ donosi, że ruch separa- | wa flaga nadreńska. W poszczególnych miej- 
tystyczny zdaje się zyskiwać na sile. W Tre- | scowościach, a między innemi w Saint Goar, . 
wirze powstał komitet wykonawczy separa- | proklamowano republikę. 
tystów. W Koblencji separatyści są panami 


zakłady 


w Grecji. 

Berlin, 26 października. (PAT.). Tu- 
tejsze greckie poselstwo komunikuje: Rząd 
grecki otrzymuje liczne telegramy wierno- 

|dańcze, W Atenach urządzane są wiel- 

ie demonstracje przeciw powstańcom. O- 

peracje wojskowe w Peloponezie rozwijają 

ie p Powstańcy liczą około 1000 iu- 

dzi. Gen. Metaxas FTT się z powstań- 
cami w Koryncie. 


i Sytuacia 


Ateny, 26 października, (PAT.). We- 
dług komunikatu ministerjum wojny, po- 
wstańcy w Epirze zostali rozproszeni. Ka- 
walja i cała Macedonja wschodnia są wol- 
ne. W Macedonji powstańcy kapitulowali. 
Powstańcy w Peloponezie prawdopodobnie 
uczynią to samo. Í 


Mot. Konforendja Pny. 


Genewa, 26 października. (PAT.). Nie-. 
zależnie od 5-ciu isji, wyłonionych 
przez międzynarodową konferencję pracy, | Fakt ten nabiera większego znaczenia z te- 
powołano główną komisję, centralizującą | go wżględu, że na przewodniczących kómí= 
wszystkie sprawy konferencji. Delegat rzą- I sji wybiera się wyłącznie mr tawicieli 


h j À |} 


du polskiego, inż, Franciszek Sokal, Wy= 
brany został do komisji głównej í pipe 
piątej (raporty inspektorów pra 
czem komisja 5-ta jednogłośnie a A ka. in= 
żyniera Sokala swym przewodniczącym, 


ARP". 


M7 Y A aw" = =" ZJ NE 2 


Nr. 293 


m. 


| NA R AT na warunkäch ; 


najdogodniejszych 


OKRYCIA 
DAMSKIE 
Ubiory Meskie 


jesienne i zimowe 


Wykonane we własnych pracowniach, tak jak na zamówie- 
nie według najnowszych modeli poleca 


D. BORODOWSKI 


Warszawa. 
róg Bielańskiej, I-e piętro, front, tel. 5-73, 
FIRMA ECZYSTUJE OD 1900 R. 


UWAGA: Dla Kooperaływ i pp. Pracowników specjalnie 
dogodne warunki. 


Długa 47. 


wielkich mocarstw. Przewodniczącym pier- 
wszej komisji wybrany został Włoch, 
drugiej Francuz, trzeciej Belgijczyk, CZWAT= 
tej Anglik. 


(Depesza powyższa e Sass jest zreda- 
$owana w ten sposób, ż wywołać w o- 
e so a a rol a 

a nies ie itną rołę na are- 
nie międzynarodowej. Od tego już nieda- 
leko do przypisania znaczenia polskiej de- 
legacji na konferencji pracy — „zręcznej” 
polityce naszego ministerjum spraw zagra- 
nicznych. Warto więc zaznaczyć, że powa- 
żanie, jakiem cieszy się p. Sokał, jest wy- 
łącznie jego osobistą zasługą, gdyż pracu- 
jąc w Międz, Biurze Pracy, dał się poznać, 
jako świetny fachowiec. Zresztą, jeżeli 
chodzi © jego przekonania polityczne, to 
bardzo różnią się od zapatrywań p. Seydy 
i jego zaufanych. Przyp. Red. 


latag franrnsko-szwajcarski. 


SPRAWA GRANICY CELNEJ. 

Paryż, 26 października, (PAT.). Poin- 
carć wystosował pod adresem posła szwaj- 
carskiego w Paryżu notę, w której 'przypo- 
mina, że rząd francuski zwracał się w cią- 
gu lata czterokrotnie do rządu szwajcar- 
skiego w sprawie stref. Wobec 
jednak braku odpowiedzi ze strony rządu 
szwajcarskiego poczuł się zmuszony zasto- 
sować nowy regime przed otwarciem sesji 
parlamentarnej. Nota dodaje, że zastoso- 
wanie ustawy z dn. 16 luteśo nie powinno 
powstrzymać rządu szwajcarskiego od 
przedłożenia propozycji rządowi francus- 


kiemu, 
W fiais- 


OŚWIADCZENIE FRAKCJI POLSKIEJ. 


Gdańsk, 26 pażdziernika. (PAT.), Na 
porządku dziennym dzisiejszego posiedze- 
nia sejmu gdańskiego prezes klubu polskie- 
go, dr. Panecki złożył deklarację, w któ: 
rej jest powiedziane między innemi: Do 


list wyborczych w. m. Gdańska zapisani 


zostali mieszkańcy wolnego miasta, którzy 
złożyli opcję na rzecz Niemiec, chociaż stra. 
cili już obywatelstwo gdańskie. Nadawanie 
po wyborczego cudzoziemcom oznacza 
amanie PDA. Frakcja pol. 
ska składa przeciwko temu protest i-o- 
swiadcza co następuje: O ile senat nie za- 
cządzi i nie dokoną w myśl umowy. powyż- 
szej skreślenia wszystkich obcych obywa- 
teli z list wyborczych, frakcja polska za- 
Strzega sobie prawo wyciągnięcia wo: 

cji wobec powyższego pogwałcenia 
konstytucji gdańskiej. 


1 demi Sgoliew. 


P. WOLNY POWTÓRNIE WYBRANY 
MARSZAŁKIEM, 
Katowice, 26 października. (AW.). Na 


_ dzisiejszem posiedzeniu sejmu śląskiegą 


marszałkiem sejmu wybrano ponownie p. 
onstantego Wolnego. Na 41 głosujących 


2a Wolnym padło 37 głosów, cztery kartki 


no puste. Poseł Wolny wybór przy- 


jął. Następnie uchwalono wybrać specjal- 


= Da delegację dla wyjaśnienia sporów kom- 


Betencyjnych w drodze bezpośredniego 
p zossięcie z władzami centralnemi w 

arszawie. Następne posiedzenie we wto- 
tek, 30 b. m. 


Uoyd George w SE Zednorzonyth. 


Londyn, 26 października. (PAT). Do- 


noszą z Waszyngtonu, iż przybył tam Lioyd 
George. Odwiedził on prezyidenta Coolid- 
ughesa. W czeraj 


Śe i sekretarza stanę . 
koron Lloyd George odbył dłuższą 


ierencję z byłym prezydentem Wiiso- 
tem, 


———— 


Z OE WO ZZ e 
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Ubiory męskie 
Okrycia damskie 
najprzedniejsze gatunki 
wykwintna robota 
Solidne dodatki 


NA RATY 
CENY GOTÓWKOWE 
Najdegodniejszg warunki 
„SZYK* Długa 23 


wejście frontem i bramą. 


WARSZAWSAI 


St. Mroczkowski 
ul. ORDYNĄCKA. 
Dziś, 8 m. I5 

2-gi program sezonu: 
Ekspres 


Smiechu i Atrakcji. 


A RATY 
RAJOWA WYTWÓRNIA 
poleca: 
"Ubiory cywilne 
3» wojskowe. 


Olbrzymi wybór materjałów i futer. 
Gotowe i na zamówienia. 


DŁUGA 50, SKLEP 62. 
(obok Domu Śląskiego). 
Uwaga na adres! 


L X, NOLEUM 

Hurtownia Ceratowa firmy Samuel Lis w War- 
szawie, Nalewki 13 (tel. 256-78, 269-22) otrzymała 
większy transport linoleum do wykładania lokali, 


dywanów, chodnikó%, a także chodników koko- 
sowych przedwojennej jakości. 


OGR zg EEE ga] ABT GAYA ge ERA aa i PRE Żg iaai POW GA, 


Bezprawia policyjne. 


W Szadku tow. Płusak został aresztowa- 
ny i dotkliwie pobity za to, że rozlepiał ode- 
zwy, ośmieszające 8. 
maata 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


C. K. W. 

Dziś o godz. 11-ej rano, w lokalu 
Związku Polskich Posłów Socjalistycz- 
nych odbędzie się posiedzenie Centralnego 
Komitetu Wykonawczego. 

Tow. tow. członków C, K. W. prosimy 
o-konieczne przybycie na posiedzenie. 

Sekretarjat Generalny. 


KOMITET KOLEJOWY P. P. S. 
Dziś o godzinie 7 wieczorem odbędzie się 
posiedzenie Komitetu w lokalu O. K, R. (AL 
Jerozolimska 6). 


WIEC P, P.S. 
W niedzielę, dn, 28 b m. o godz. 11 r. 
w sali kino „Europa* przy ul. Wolskiej róg 
Młynarskiej, odbędzie się 
„WIELKI WIEC P. P. S. 


na ochronę lokatorów i drożyzny. 


Przemawiać będą tow.tow.: radni De- | składki po 1 listo; 


ET E 5 
—— 1 e w n saae e a e 


ROBOTNIK” sobota, 27 października 1923 e. 


- 


Tow. 
Ako. 


Fr. Karpiński w Warsawie, | 


POLECA 


mydło alkaliczne do mycia twarry 


u osób z cerą tłusta, połyskującą 
skłonną do wągrów i pryszczy oraz 
przy łuszczeniu się skóry. 


W wypadkach uporczyw 
mydła alka 


KONFERENCJA KOBIECA, 

W związku z odbyć się mającą konferencją 
'ogólno-krajową kobiet podczas zjazdu P.P.S, w 
Krakowie — w poniedziałek, dn. 29 b. m., o godz, 
8 wiecz, w lokalu O.K.R. P.PS., Al Jerozolimskie 
6, odbędzie się konferencja towarzyszek warszaw- 
skich, Wstęp za legitymacjami partyjnemi, Wy- 
dział Kobiecy prosi Komitety Dzielnicowe o po- 
wiadomienie o powyższem członkiń dzielnic. 


KONFISKATA „DZIENNIKA LUDOWEGO*. 
„Dziennik Ludowy z dn. 25 b. m. donosi: 
Konfiskowanie naszego , przechodzi już 

w zwyczaj, Wczorajszy numer Znów padł ofiarą 
ołówka pnokuratorskiego, Najwięcej nie podobało 
się sprawozdanie ze zgromadzenia twowskiego, w 
którem znalazło się aż siedem miejsc tak niebez- 
pieczmych, że, zdaniem cenzora, nie mogły się 
przedostać do wiadomości publicznej, Również 
artykuł o strajku węglowym aż w dwuch miejscach 
został skonfiskowany. 2 


Ruch zawodowy 


UCHWAŁY WARSZ. RADY ZW. ZAWOD. 


w sprawie płac robotniczych i represji wobec 
związków zawodowych. 

W czwartek, dn. 25 października r. b., 
odbyło się plenarne posiedzenie członków 
Warsz. Rady Związków Zawodowych. Na po- 
rządku dziennym omawiane były postulaty, 
wysunięte przez Komisję Centralną Związ- 
ków Zawodowych. Uchwalono 2 rezołucje. 

W sprawie płac. 
Rada Zw. Zaw. zgodnie z uchwałami Kom. 
Centr. domaga się: 

1) Ustalenia minimum egzystencji. 

2) Przymusowego i ustawowego stoð- 
wania wskaźnika drożyźnianego do wszyst- 
kich płac robotniczych i pracowniczych. 

3) Obliczania i stosowania zmian kosz- 
tów utrzymania co tydzień, a nie, jak dotąd, 
co 2 tygodnie. / 

4) Dopłachnia wykazanych procentów do 
płacy za okres wsteczny, a nie, jak dotąd, na- 
przód. wos w i | 

5) Warsz. Rada Zw. Zaw. wzywa wszy- 
stkie związki do jaknajenergiczniejszego roz- 
poczęcia akcji w tych sprawach na terenie 


ch używać należy 
ezne Nr 2, 


swoich organizacji. 


W sprawie represji. 
(Warsz. Rada Związków Zawodowych: = 
1) protestuje jaknajkategoryczniej prze- 


NA RATY 


Ubiory męskie cywilne i wojskowe 
. Olbrzymi wybór gotowych palt i garniturów 
DUŻY WYBÓR FUTER 


H jawy K URCA N Dia 


UWAGA: Warunki najdogodniejsze. Ceny konkurencyjne. 


ciw stałemu i systematycznemu przyśladowa= 


niu klasowych organizacji zawodowych przez 
bezprawne zamykanie tych organizacji; 
2) żąda jawnych rozpraw sądowych, by 


klasa robotnicza wiedziała, za co związki za- 


| wodowe są przez policję opieczętowywane i 


rozwiązywane; 

3) wzywa wszystkie związki zawodowe 
do wyniesienia na zebraniach swoich człon- 
ków protestów w sprawie represji i uświada= 
miania członków o. grożącem niebezpieczeń- 
stwie ze strony rządzącej reakcji, która kon- 
sekwentnie zdąża do unicestwienia klasowe- 
go ruchu zawodowego w Polsce.) 

Warszawska Rada Związków  Zaw'do- 
wych całkowicie solidaryzuje się z prowa- 
dzoną przez C. K. P, P. akcją ekonomiczną o 
poprawę byti piętnuje stanowisko Rządu, 
który droga represji w stosunku do kierowni- 
ków organizacji prac. państwowych lp 
stłumić w zarodku chęci rwącej się do walki 
inteligencji pracującej, 8 

Ze Związku Robotników Drzewnych. Zarząd 
oddziału Warszawa II, Chłodna 10, Zw. Robota. 
Drzewnych zawiadamia członków, że w myśl po- 
stanowień -Zarządu Głównego Związku, uchwalił 
od dn. 1 listopada podnieść opłaty członkowskie 
do ępujących norm: Składki tygodniowe: I kla- 
sa 20,000 mk, II klasa — 15.000 mk, II klasa — 
10.000 mk, Wpisowe I kłasa 50.000 mk, Ii kłasą — 


| 40.000 mk., IIF klasa — 30.000 mk, Opłata za ksią- 
w sprawie sytuacji politycznej, zamachu | żeczkę 20.000 mk., za legitymację 10.000 mk. 


Zalegający z opłatą składek wszystkie zaległe 
płacić będą według norm 


wucki, Piłacki i Szpotański, ławnik Szczy- | obąwiązujących w listopadzie, Biuro Zarządu od- 


piorski oraz Hartleb i Skarżyński, 


działu czynne codziennie od 6, 6 do 9 wiecz, 


— z Z O O O OW NO 


e” do czynników miarodajnych o wyznaczenie dla 


» 


Na zamówienia 


Długa Hr. 50 


w podwórzu, sklep 44. 


NA RATY 


wykwintne Okrycia damskie, kostjumy, pał= 
ta pluszowe oraz ubiory męskie 


Nowolipie 30, m. 8, front II piętro: 
Królewska Ne 31, telef. 49-44, B, 


JA JAN AŁAPIN star. ordyn. kl. szp. św. Łaz, Chor. 


wener. skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7!/, 


Ze Zw. Metalowców. Baczność fabryki woj- 
skowe! Zebranie delegatów i mężów zaufania fa- 
bryk wojskowych odbędzie się w niedzielę, dn. 28 
b m, o godz. 10 rano, w lokalu Zw. Metalowców. 
Sprawy b. ważne. 


Ze Zw. Automobilistów. Związek Zawodowy >~ 
Automobilistów zawiadamia członków, że dn. 28 
b m.-w lokalu własnym, Solec 83, o godz. 9 rano 
w pierwszym terminie, a 10 w drugim terminie, od- 
będzie się Ogólne Roczne Zebranie. 4 


Uchwały Zw, Zaw. Riob. Przemysłu Metalowego. 
CNa zebraniu mężów zaufania, delegatów i Zav. 
rządów Oddziałów Warszawa i Praga Zw. Rob. 
Przem. Metalowego w Polsce, uchwalono 2 rezo= 
lucjey W jednej z nich robotnicy: 1) wyrażają waj- É: sA) 
kategoryczniejszy protest przeciw zamykaniu 
związków zawodowych i bezprawnemiu aresztowa- 
niu przedstawicieli związków; 2) domagają się od 
posłów robotniczych w Sejmie  jaknajostrzejszej 
walki z drożyzną i paskarstwem, oraz przyrzekają 
im najdalej idące poparcie w walce z obecnym 
Rządem o polepszenie warunków życiowych ludu 
pracującego; 3) wzywają wszystkich cobotników 
przemysłu metalowego do skupiania się w szere- 
gach zw. zaw.; 4) stwierdzają, iż na wezwanie 
władz organizacji związkowych staną solidarnie 
do walki przeciw faszyzmowi w obronie praw ipo- 
trzeb robotniczych. UŁ 
CW drugiej rezolucji zebrani uchwałają: 1) prze- y 4 
ciwstawić się redukcji robotników, która ma na 
ceiu m. in, usunięcie robotników, miedogodnych 
dla kapitału, natomiast domagać się redukowania 
dni pracy równomiernie dia wszystkich robotników 
w tych przedsiębiorstwach, w których produkcja 
rzeczywiście wymaga takiego ograniczenia; 2) do- 
magać się kontroli produkcji i kredytów: przez 
komitety fabryczne) + 


Nocna praca w piekarniach. Z uwagi ma to, 
iż, 1) większość piekarń pracuje obecnie przeważ- 
nie nocą, w przypuszczalnym celu uniknięcia stałej — 
kontroli sanitarnej, 2) ogólny stan sanitarny pie- É 
karń przeważnie na przedmieściach, przedstawia b. 
wiele do życzenia, 3) nadzór sanitarny nad niemi 
nocą przedstawia niezmierne trudności technicz- 
ne, Mokotowska Wielookręgowa Komisja Sanitare 
na zwróciła się do Wydziału Zdrowia magistratu 3 
m, Warszawy z wnioskiem przeprowadzenia za- 
kazu pracy nocnej w piekarniach w tem 
naniu, że niewygoda, jakaby stąd powstała dla lud- 
ności, przywykłej do świeżego pieczywa rannego, ĉ O€ 
nie może stanowić poważnego argumentu przeciw © 
uchwale, jeżeli wziąć pod uwagę szkody, jakie się 
wyrządza ludności przez dostarczanie jej pieczywa, 
przyrządzonego w najgorszych warunkach hygie 
nicznych i możliwie ze złego materjału mącznego 
Gdyby uchwała powyższa nie znalazła poparch 
należałoby obmyśleć środki, zmierzające do uzdro - 
wienia warunków pracy w piekarniach i umożli- 
wienia wykonania nadzoru sanitarnego nocą, Omó- 
wiwszy szczegółowo sprawę powyższą, Wydział 

ja magistratu m, Warszawy uchwalił wystą- RA 
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nocnej pracy tylko tych piekarń, -które będą odpo- 
wiadały warunkom samitarnym i uzyskają specjalne KG. 
zezwolenie (b). 5 
Ruch kułt.-oświatowy. 
Odczyt Wacława Sieroszewskiego o Japonii 
Dn. 30 b. m. o godz. 7% wiecz. w ABB 
Tow. Hygjenicznego, Karowa 31, wygłosi Wa- 
cław Sieroszewski odczyt „o Japonji*. Do- 
chód przeznaczony będzie na rzecz schroni- 
ska sierot robotniczych im. H. Dłuskiej w | 
lenowie i na Instytut głuchoniemych i ociem- 
niałych. Bilety w Księgarni Wendego. 
Warszawski Wydział Młodzieży T. U. R. 
Wycieczka do Zamku, W niedzielę, dn. 28 
b. m, odbędzie się wycieczka do Zamku, Zbiór- 
ka o godz. 9 m. 30 przed kolumną Zygmunta 
Warszawski Wydział Młodzieży T. U. R. 8 
W środę, dn, 31 b, m, o godz. 7 wiecz, adbę- 
dzie się w lokalu przy ul. Wolskiej 44 adczyt tow. 
Szczęsneśo p. t, Wielka Rewolucja Francuska — dla 
wszystkich kół młodzieży T, U, R. Wsięp wolny. p 
Klub Mandolinistów. W sobotę, dn. 27 b.m., $ pae 
o godz. 9 wiecz. w iokalu Koła „Powązki”, Oko- „R 


-m sd 
r, 
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' pówa 30, odbędzie się organizacyjne zebranie Kiu- 
bu Mandolinistów, 
Wieczornica Towarzyska T. U. R. 
Oddział Warszawski T. U, R. organizuje w 
— soboię dn. 27 b. m, w lokalu O. K. R. P. P. S$, 
Al. Jerozolimskie 6, wieczornicę towarzyską, Pro- 
gram przewiduje bogatą część koncertową (dekla- 
miację, śpiew, tańce solowe; popisy chóru i t. d.), 
tańce, gry i zabawy towarzyskie i pocztę francu- 
ską. Bufet sowicie zaopatrzony. Początek o g. 
>" 9 wiecz. Wstęp tylko dla członków T. U. R, i 
wprowadzonych gości, Bilety w e 40.000 i 
50.000 mk. nabywać można w ŁA) w Ba T 
R. Warecka 7 od 5 — 7 po poł. 


m a 
Rozmaitości. 
w z siarki, 

Jedną z najciekawszych wysp na świecie jest 
|  t zw. „Biała wyspa”, która feży o 30.mil morskich 
| da południowy wschód Nowej Zelandji, Wyspa 
tı wznosi się prawie zupełnie prostopadle na wy- 
_ sckość 300 metrów nad poziom morza i obejmuje 

 zgłedwie pięć kilometrów kwadratowych prze- 
strzeni, Cała wysepka otoczona jest stale czarne- 
mi chmurami dymu. (Czyżby stąd nazwa białej 

wyspy?].. Lecz co jest najciekawsze, że składa się 
ona w całości prawie z cźystej siarki, która zawie- 
ra tylko bardzo nieznaczne domieszki gipsu. Od 


A 


aN 


m 
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z, E ae We ide: Biatej ror znajduje żę 

" jezioro o powierzchni 20 hektarów. Woda z tego 

"jeziora wykazuje stale temperaturę 43 stopni Cel- 

= Susza, oraz odznacza się reakcją kwaśną, Po jed- 

mej stronie jeziora są kratery wulkaniczne, które 

śród potężnego huku wydzielają gazy siarkowe. 
Te gazy tworzą zapewńe owe ciemne chmury, ota- 
 czające wyspę. 


38 gospodarcze. 


P. Michalski a łączność j» bankami niemieckimi. 

Jak nas informują, bawiący obecnie w War- 
| azawie przedstawiciele największych banków: ber- 
lińskich prowadzą pertraktacje z b, ministrem skar- 
bu, p. Michalskim, w sprawie ustalenia łączności 
między bankami niemieckimi a polskimi na Gór- 
| mym Śląsku. fv}. 


Notowania giełdy aika kil 


Dolary St. Zjedn. 1.752.000 
Belgja 87.500 l 
-- Berlin 0.00001, 
" Holandja 676.500 
Londyn 7.820,000 
Paryż 101.200 
Praga 51.500 
Szwajcarja 310.000 
Wiedeń 24.75 
Włochy 78.200 


- KRONIKA. 


STAN POGODY. 
 twódłog danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
A = 15,1, najniższa 9,5, 
Sh . Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
A 5 Pera: Zachmunzenie wzrastające, miejscami 
S piei, dość ciepło, wiatry z kierunków południo- 
Wiec lokatorów. W niedzielę, dn, 28 b. m., o 
, 11 rano w sali b. teatru Kamińskiego przy wl. 
nej 3 (Dynasy) odbędzie się II wiec iokato- 
rów, informacyjny. Wiec organizowany jest przez 
Centralę Zrzeszeń lokatorskich (Leszno 29). 
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f . . Początek o godz. 5.30. 
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w ZEM” irae. © 


dawna już próbowano wyzyskać dla celów prze- | 
owych owa drogooenną siarkę, ate dotychczas j 
arzystwa, „rysie się ego Er ry miały. 


Dziś Premjera! 


MATEKE 


ponad roll! Ly 


Wydział Hygjeniczno-Lekarski 
Palsko-Amerykańskiego Komitetu Pomocy Dzieciom 


w Warszawie, uł. Jasną ii, 


| do wiadomości szkół prywatnych, rządowych, schronisk, łn- 
tów, burs I t. p., że w najbliższych dniach otrzyma z Norwegji 


INER 


4 Wymienione wyżej Instytucje będą mogły otrzymać ad nas 
| iran dla dzieci potrzebujących kuracji na następujących warunkach : 
1) Po cenach kosztu, — szkoły i zakłady naukowe prywatne. 
2 Za 75% kosztu własnego, — ochronki, bursy, internaty 
oraz zakłady naukowe rządowe i miejskie. 

Za 50% kosztu własnego — Stacje Opieki nad Niemowię- . 
tami cz" w Wydziale Hygjeniczno-Lekarskim: 


Zapotrzebowania na tran wraz z imienną listą dzieci po- 
z lekarza należy składać w 2 ch E A S 

Wyd dztałe Hygjeniczno-Lekarskim P. A. K. 

piętro, pokój R 8, cana s 54 


„ROBOTNIK” sobota, 27 października 1923 r. 


WYROK SĄDU. 


W dniu 12 października r. b. w Sądzie Okręgowym w Warszawie zapadł wyrok, mocą 


którego między innemi postanowiono: 


„Wzbronić Szmeice Słomnickiemu używanie znaków 


towarowych i etykiet na pudetkach z pastą do obuwia z nazwą „DOLARIN“, naśladujących znaki 
towarowe i etykiety fabryki przetworów chemicznych pod firmą yF. A. i G. Palt, zobowiązać 
tegoż Słomnickiego do natychmiastowego wycofania z obiegu pudełek z pastą do obuwia, na 
których znajduje się napis „DOLARIN”, i zniszczenia takich pudelek, mieszczących się w fabryce 
jego i składach“ — co też mamy zaszczyt podać do wiadomości publicznej. 


Elektrownia Warszawska 


podaje do wiadomości swych odbiorców, że na mocy orzeczenia Komisji Roz- 


jemczej z dnia 21 stycznia 1921 r., 


zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipca 1920 r. (Dzien- 
nik Ustaw Nr. 70, poz. 466) ceny za prąd elektryczny, w 


rachunkach, wystawianych 


począwszy od 29 października 1923 r. ustalone zostały jak następuje: 
Cena za 1 kwg. do oświetlenia Mk. 80.000:— 


Cena za 1 kwg. do motorów 
Od powyższych cen udzielane będą przewidziane w umowie konce- 


38.000.— 


” 


syjnej rabaty (od 2 i pół do-40%). 


Stała opłata od zgłoszonej mocy: 
„je Kw. 


Mk. 102. > — miesięcznie. 


m 2.355.500.— 


om w | 0 0 waw 


z Rady Miejskiej. Posiedzenie plenarne Rady 
Miejskiej odbędzie się w dniu 27 b. m. (sobota) o 
godz. 19%, w sali obrad Rady. 'W razie zaś, jeżefi 
posiedzenie to nie odbędzie się, skutkiem niedo- 
statecznej liczby obecnych, następne posiedzenie 
odbędzie się dn. 20 b. m. 


Kary administracyjne. Decyzją komisarza rzą 
du m. st, Warszawy skazani zostali na grzywny w 
wysokości 1 miljona mk. każdy: Janina Heller, 
właśc. sklepu bławatweśo (Nowy Świat 19), Jan 
Haze, właśc, restauracji (Pobożańska 20), Josek 
Toczengel, właśc. jafiki z drobiem w bazarze przy 
ul. Smoczej 29 — wszyscy za brak cennika; Zyg- 
must Ortman, właśc. sklepu manufakturowego 
(Marszałkowska 52) za nieujawnienie cen, Icek 
Starkmam, właśc. sklepu spożywczego (Lubeckie- 
go 3) za pobranie cen wyższych od wjawnionych 
w cenniku, Szyja Peder, właśc. sklepu manufaktur 
rowego (Nowy Świat 66) za nieujawnienie cew w 
cenniku, Mordka Aldenber$, właśc, piekarhi (Ząb- 
kowska 7) za brak cennika, Jankieł Chajtman, 
właśc. kawiarni (Towarowa .6) za mieujawnienie 
cem, Wanda Jancewicz, właśc. sklepu spożywcze- 
go (Giżów 19) za nieujawnienie cennika i brak ra- 
chunków, Katarzyna Gwiazda, właśc, sklepu %o- 
lonjainego (Ogrodowa 11) za pobranie cen wyż- 
szych od ujawnionych w cenniku, Szaja Kuiner, 
właśc. sklepu kolonjatnego (Piękna 68a) za nieu- 
jawnienie cennika i brak rachunków, Konstanty 
Całko, właśc, masarni (Białołęcka 15) za brak cen, 
Sfymon Kryński, właśc, sklepu konfekcyjaego (No- 
wy Świat'37) za nieujawnienie cen, Piotr Górni- 
szewicz, właśc, dklepw mięsa (Zapiecek 1) za nieu- 
jawnienie cen w cenniku, Jakób Mokszyński, wł. 
piekarni (Grójecka 88) za pobranie cen wyższych 
od ujawnionych w cenniku, Kilnan Falinower, wł. 
sklepu konfekcji damskiej (Ełektoralna 58) za brak 
cen; oraz Marjanna Ciborska, właśc, sklepi obu- 
wia (Marszałkowska 31) za brak cennika i cen. 


Zabawa i loterja ną rzecz inwalidów. Dziś 
o godz, 2 po poł, adbędzie się zabawa połączona 
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pteka A. Gąseckiego 
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Podwójny program! 


ES — aan a 


z loterją fantową w lokalu teatru „Powszechnego” 
przy ul, Leszno róg Żełaznej oraz w niedzielę dn, 
28 b, m. o godz. 1 po poł. w parku Zygmuntowskim 
na Pradze, Cena biletu wejściowego mk, 10,000, 
wojskowi, iwwalidzi wojenni i dzieci płacą połowę. 
Cena biletu na lotenję fantowa 20.000 mk. 
ZEBRANIA I ODCZYTY. 


„Władza mad materją*. Piąty i ostatni z cy- 
ktu „Zdolności nadnormalne' odczyt prof, Szmur- 
ło odbędzie się /w sobotę, 27 b. m. w Muzeum 
Przem. i Rolnictwa o godz. 8 wiecz, 

Z Polskiego Stowarzyszenia Etycznego. W so- 
botę, dn 27 b. m., o godz.-734 wiecz. w.ltokalu 
Związku Farmaceutów i Tow. Miłośników Przyro- 
dy (Bracka 18 m. 30, HI piętro) odbędzie się od- 


czyt ob, Franciszka Bartnickiego na temat „Spo- | 


łeczeństwo w świetle wiedzy etycznej”, 

Zebranie mauczycieli rysunków, Zarząd Zw. 
Zaw. Nauczycielstwa Połsk Szkół Średn. zawia- 
damia niniejszem kobegów, nauczycieli rysunków, 
i} w sobotę, dn. 27 b. m., o godz. 714 w. (lokał I 
gimn. Związku, Żórawia 49, I p.) odbędzie się ze- 
branie onganizacyjne sekcji nauczyciełigrysunków. 
Członkowie i sympatycy, Związku proszeni są o 
konieczne przybycie. 

WYCIECZKI: 

Wycieczki niedzielne Polsk. Tow. Krajoznaw- 
czego. P, T, K. organizuje na najbliższą niedzielę, 
t jį dn. 28 b, m., następujące wycieczki: 

1) do Ogrodzieńca i Kromołowa — prowadzi | 
m J: Kołodziejczyk; 2) Miedniewice — Żyrardów 
z przewodnikiem p. W. Sokołowskim i 8) na Po- 
wązki z p F. Liszewskim. 

Zapisy przyjmuje kancelarja Tow, (Karowa 31) 
codziennie w godz, od 7 do 8 wiecz. 


WYPADKI. 


Zwłoki dziecka. Romea dome Nr. 51 przy 
ul. Króiewskiej w naem o śmieci znalazł | 
ki nowonarodzonego dziecka płci żeńskiej, które | 
przesłano do prosektorjum. 


(Ths Maier) 


w 


tali 


. 
` 


(iraitofony 


5, tel. 

b, lek. kl. parysk. 
Dr. Katz weneryczne 
skór., niemoc płciowa. Wlewania, 
szczepionki. Ziełna li, de 1, 
4—7. Panie 3—4, 


fr. med. Zofja Rostkowska 


chor. skór. wener., analizy krwi 
na syfilis Chłodna M: 26, 


Radaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski. 


— 


Dziś Premjera! 


dramat psychologiczny, z Jac- 
kiem Pickford w roii głównej. ( A 
Zwycięstwo sumienia! Egzotyczna przyro- 

i najsilniejsze uczucie. Miłość Matki. 


On“ i Dom Strachów 


Na dogodnych warunkach 
ubiory” męskie, dziecinne i okrycia damskie oraz towary 
łokciowe 
D. Boćlko, Elektoralna 45, tel. 511-45.. 


MA RATY i za gotówią dli 


Paita damskie Ra zamszowe Í kostjumy, oraz ubiory męskie 
w wielkim wyborze a także posiadam wielki wybór łokciowych to- 
warów, A watowe oraz chustki, serweły it. p. w pracowni okryć 
szno 27 m. 2 88 


CHOROBY PIERSIOWE 
leczy Balsam Thiocolan Age 
i Balsam Thiocolan z Phytiną 
Używa się za poradą lekarza. 


Sprzedają apteki i składy ap- 
teczne. i zgi z „marką fabr. 


Apteka A. zóziaójo 
Warszawie. 


i OGŁOSZENIA DROBNE. | 


instrumenty muzy- 
czne w wiełkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
leca po cenach najniż- 
eigenbaum, Bielańska 1. 


a do szycia znanej 
dobroci „Kasprzyckiego“ Ta- 
nio—=Hurtowo—Detalicznie— Rá- 
ty. — Skład fabryczny Warszawa, 
Marszałkowska 153.  Zamawiać 
można listownie. 


solidne w wielkim wybo- 
rze. poleca iranciszek 
Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny |49, 
bezkonkurencyjne. 


Odbito w drukarni „Robatnika”, Warecka % 


| Agrykoli odbędzie się mecz między drużyna 


| skie torowe przy udziale swych najlepszych jeźdź- 


| 100,000. Balcerkiewicz mk. 50,000. Bronisław Gór- 


| Gardecki 
| Praussowa mk. 250,000, L. Śledziński mk. 250,000. 
| Magazyny turażowe mk. 1,740,000, Magazyny fu- 


Nr. 293 


Śmiertelne pfzejechanie, Przed domem Nr. 9 
przy ul. Dzielnej pod tramwaj linji „okólnej” do- 
stał się, puszczony samopas, 3-letni Sfant aw Fe- 
derowicz. Chłopca ogólnie potiuczonego przewie- 
ziono dorożką do szpitala ewangielickiego, gdzie 
wkrótce zmarł. 


enberga zai l ul, Di Nr. 34, służąca jego, ` Sa- 
bina Kamińska, skradła mu kost jum, palto, obuwie 
i bieliznę — na ogólną sumę 150 mil ljlonów mk., po 
czem zbiegła. 

Bójka. W czasie bójki przy ul. Karolkowej 
Nr. 21, wiaściciel domu, Jan Rejm, odniósł cztery 
rany (łuczone głowy, gzoła i nosa. Poszwanka= 
wanemu udzielono ało ocy w ambulatorium Pogo- 
towia. 

Zamach samobójczy. Na Wybrzeżu Kościusz- 
kowgskiem Józef Duc w celu samobójczym napii się 
kwasu siarczanego. Pogotowie przewiozio despe- 
rata w stanie ciężkim do szpitala sW Rocha, 


Teatr i muzyka ' 


Teatr Wielki, Dziś „Żydówka”. 

W niedzielę o 3 popoł. „Halka”, 
baidt czarodziejski „Pan Twardowski". 

"Teatr Rozmaitości. Dziś „Amiitrjon'* Moliera. 
Jutro o godz. 8% przedstawienie popularne „Cy- 
da”, Wieczorem „Amiitrjon”, 

Teatr Reduta. Dziś „Nowy Don Kiszot”. 

Jutro popoł. po cenach zniżonych „Przecho- 
dzień. Wieczorem „Nowy Don Kiszot", 

Teatr Letni. Codziennie „Dzwonek ałarmo- 

Teatr Polski, Codziennie „Sem nocy letniej”. 

W niedzielę po południu po cenach zniżanych 
„Nigdy nie można przewidzieć”. 

Teatr Mały. Codziennie „Zwycięzca. 

W niedzielę po południu po cenach zniżenych 
„Świt dzień i noc”. 

Teatr Komedja. Codziennie komedja „Bęben'. 

W niedzielę po południw „Szkoła kokot”. 

Teatr Nowości Codziennie operetka Git. 
berta p. t. „Tancerka Katia’: 

Teatr Wodewił, Codziennie „Madame Pom- 
padour”. 

Teatr Praski. Codziennie „Kłub Kawalerów” 
M Bałuckiego. 

Teatr Stańczyk. Codzienne doskonały pro- 
gram 33-ci p. t. „Aby żyćł”. 

Teatr Qui pro Quo. Program złożeny z 3h 
części, w których bierze udział cały zespół 
teatru. 


wieczorem 


Sport. 
Mecz między drużynami A i B K. S. „Polonja“. 
W niedziele, d. 28 b. m, o godz, 2 4 pół pp. w 
mi A i B Klubu sportowego „Palania”, 
Zawody kolarskie. 


T-wo Cyklistów w Warszawie urządza w dm 
28 b, m, ostatnie w roku bieżącym zawody kolar- 


ców, 


POKWITOWANIA. 
Na „Linotyp”. 
Hełena Ziemięcka 1 dotar. T, i 
mk. 500,000. 
Na ołiary wybuchu w. Cytadeli. 
Bezimiennięggnk, 50,000. Janina Kowalska mk. 


F. Perlowie 


ski mk. 20,000, Prauss Ksawery mk. 1,000,000, E. 
Bobrowski mk, 250,000. J. Cupiał mk, 250,060. Z. 
mk. 250,000. J. Niski mk. 250,000. Z. 


rażowe (stali) mk, 14110,000, Magazyny mundurowe 
mk. 950,000. Magazyny prowiantowe mk, 2,640,000. 


Motto: Tylko jedno uczucie 
silniejsze jest ponad śmierć i 
życie: to miłość matki. 


Codziennie 
od 5.30 do 8 wiecz. 


program dostępny 
dla dzieci i młodzieży. 


Nowootworzony najnowsze fä- 


sony, wyrób własny. Hoża 50— 
31, wprost bramy |[-sze piętro. 
połecam W. Nartowicz. 


t l 
Owie HAE y bhai ary 


Salon Obuwia 


gotowe. Sienkiewicza 3. 

Obu j na raty. Dobre. Wy- 
WI? kwintne. Trwałe. „Per 

kos“, Marszałkowska 34 * 


p t zgrane połamane kupuje 
y y lub zamieniam na nowe 

Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszeł* 

kie instrumenty e Apia Fet 

genbaum, Bielańska I 


30 palt jesiennych i zimowych 


oraz 500 garniturów 
„marynarkowych wyprzedamy 
bezcen. Posiadamy wielki wy” 
bór garniturów, kożuszków, futer! 
gotowych I na zamówienia z wła” 
snych i powierzonych materja” 
łów o 50% taniej jak wszędzie: 
= żę ug ' Majewski, Chmieln$ 

front. (Narożny dot 
dwórcu głównym). 


